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Wybór prazydyim parlamenti. 


(Telefonem, 
Wiedeń 8 lutego.. 

(t) Sprawa wyboru prezydyum parlamentu, która 
nie mogła być do wczoraj załatwioną — dziś w 
południe została szczęśliwie rozwiązaną. Pp. Fuchs 
i Kathrein z katolickiego klubu niemieckiego o- 
świadczyli stanowczo, że nie przyjmują kandyda- 
tury na prezydenta izby, wobec czego Koło pol 
skie zebrawszy się dziś po godz. 10 przedpołu- 
dniem na naradę w tej sprawie, postanowiło gło- 
sować na hr. Vettera jako prezydenta, na Pra- 
dego jako pierwszego wiceprezydenta, a na Za- 
czka, jako drugiego wiceprezydenta. Po stano- 
wczem w ten sposób postawieniu kwestyi przez 
Koło Polskie i inne stronnictwa prawicy a i le 
wicy na tę kombinacyę prawdopodobnie się zgo- 
dzą. Na sekretarzy izby desygnowało Koło po- 
słów: Merunowicza i hr. Szeptyckiego. 

Pisałem już raz o kandydatach do prezy- 
dentury, więc dziś ograniczę się do wytłumacze- 
nia tylko, dlaczego ta sprawa zaostrzyła się i wi- 
kłała. Przebieg jej był następujący : 

Pierwotnie wszystkie wielkie kluby — tak 
z prawej, jak: też i z lewej strony izby oświad- 
czyły, że nikogo ze swoich nie chcą narażać na 
nieprzyjemności i odpowiedzialność trudną, z ja- 
ką w dzisiejszych warunkach połączone jest spra- 
wowanie urzędu prezydenta izby i dlatego nie 
pozwolą żadnemu z posłów, należących do ien 
grona, godności tej przyjąć. Takie uchwały za- 
padły w radykalnym klubie niemieckim ludowym, 
w klubie postępowców niemieckich, w katolickiem 
„centrum“ nieinieckiem i w Kole polskiem. 

Wówczas powstało hasło. ażeby na nowo 
powołać dawne prezydyum, które kierowało ob- 
rada:ni parlamentu z taktem i bezstronnie pod- 
czas ostatniej sesyi, w burzliwy h czasach cze- 
skiej ohstrukcyi. W tem prezydyum zajmował 
pierwsze miejsce dr. Fuchs, Niemiec z katoli- 
ckiej partyi ludowej, Prade Niemiec z rady. 
kalnej partyi ludowej, i Czech Żaczek. Miały 
w niem przeto zastępców : centrum, lewica i pra- 
wica. 

Cała lewica niemiecka jednym chórem pow- 
stała przeciwko tej propozycyi -- przytaczając 
jako powód fakt, że to prezydyum wyszło z pra- 
wicy, która wówczas była większością — więc to 
samo prezydyuin nie może pozostać teraz, kiedy 
prawica większością już nie jest. 

Zaczęto tedy naciskać na Koło polskie, 
ażeby ono dostarczyło prezydenta, jako stronni- 
etwo w teraźniejszej izbie najliczniejsze. Miano 
na myśli wybór dra Weigla na stałego prezy- 
denta. Koło, jak wiadomo dało jednak odpo- 
wiedź odmowną, nie chcąc dla zaszczytu, który 
nie przynosi żadnych korzyści, ściągać na nowo 
na jednego ze swoich i na Polaków w ogóle za- 
zdrości i zawiści licznych naszych wrogów. Ta- 
kie zaś rozbudzenie uśpionych teraz cokolwiek 
namiętności antipolskich w izbie, przynosi kra- 
owi rzeczywiście nieobliczalne szkody, bo utru: 
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dnia Kołu każdą akcyą w parlamencie ı po za 
parlamentem. 

Powrócono więc znowu do kombinacyi z 
Fuchsem. samo jednak wysunięcie jego nazwiska, 
członka katolickiego stronnictwa niemieckiego, 
wyznającego zasadę równouprawnienia na- 
rodowości, podrażniło Wolfa, który sądzi, że wy- 
łącznymi panami w  Austryi powinni być tylko 
Niemcy, wszystkie zaś inne narodowości powin- 
ne być im poddane. I począł dalejże forsować 
przeciwko F'uchsowi kandydaturę Pradego, nie- 
mieckiego radykała, jako cine Kampfkandsdatur. 

Koło Polskie słusznie postanowiło dzisiaj nie 
zaniedbać niczego, byle tylko nie dopuścić do 
wywiązania się próźnej walki na tle wyboru pre- 
zydenta, ale też i dopuścić nie może do wyboru 
p. Pradego. Dlatego też wysunięto nową kan- 
dydaturę neutralną hr. Vettera, syna marszał- 
ka krajowego Morawy, Niemca z urodzenia, ale 
żyjącego dobrze i z Czechami, człowieka o nie- 
zmiernie gładkich formach towarzyskich, w ca 
łem znaczeniu tego wyrazu, neutralnego w obec 
sporów narodowościowych Jest on jakby stwo- 
rzony do przewodniczenia takiej izbie, jak tera- 
źniejsza, złożonej z 24 stronnictw, z których ża- 
dne nie ma większości. W podobnym chaosie da 
sobie radę tylko „dziki* - do których zalicza się 
hr. Vetter. 


Przed nominacyą 


generał-gubernatora warszawskiego. 

Drogą poufną otrzymaliśmy od pewnego pu- 
blicysty (którego nazwiska z łatwo zrozumiałych 
powodów wymienić nie możemy) bawiącego chwi- 
lowo w Petersburgu, następujące informacye o 
usposobieniu tamtejszych decydujących sfer wzglę- 
dem Królestwa Polskiego i o szkodliwych dla nas 
intrygach obecnego zastępcy gener ił: gubernatora 
warszawskiego, generała Podgorodnikowa i nieco 
szczegółów o tegoż osobie. 

Potarehurg 4 lutego. 

Stanowisko generał- gubernatora warszaw- 
skiego ciągle jeszcze jest nie obsadzone a z tego 
iniędzyczasu korzystają rozmaite partye u dworu, 
aby obrabiać kwestyę, czy rząd w traktowaniu 
Polaków powrócić ma do srogiego, bezwzględne- 
go systemu Hurki, czy też kierować się ma ła- 
godniejszymi w tej mierze zapatrywaniami Szu- 
wałowa i Imieretyńskiego. Nie ma wątpliwości, 
że carowi osobiście o wiele sympatyczniejsze są 
charaktery a la Szuwałow i Imieretyński, ani- 
żeli a la Hurko, ale wysocy państwowi dostojni- 
cy w Petersburgu, którzy niemal bez wyjątku 
nienawidzą Polaków, a na ich czele naturalnie 
Pobiedonoscew, prą w kierunku powrotu do sy- 
stemu Hurki 

Ci też znaleźli w ostatnich czasach wielką 
pomoc w zastępcy generał-gubernatora warszaw- 
skiego, tajnym radcy Podgorodnikowie. Niedawno 
ogłosił on w Dniewniku Warszawskim ukaz, 
obowiązujący całe Królestwo Polskie, » zabra- 
niający pod karą aresztu do 3 miesięcy lub 


grzywny do 500 rs. zgromadzania się na ulicach 
lub publicznych miejscach celem naradzania się 


lub celem działań mogących naruszyć publiczny 
spokój lub porządek. (Rozporządzenie to znane 
jest naszym czytelnikom. Przyp. Red.). 

Taka proklamacya musiała w szerokich 
kołach Petersburga wywołać wrażenie, jakoby 
Królestwo polskie znajdowało się co najmniej 
w przededniu rewolucy i wywołanie takiego efe- 
ktu z pewnością i Podgorodnikowi i Pobiedono- 
scewowi z jego przyjaciółmi jest bardzo na rękę. 
Ale przecież wobec najwyższych władz tutejszych 
nie mógł Podgorodnikow swego ukazu podobnym 
pozorem tlómaczyć; ośmieszyłby się tylko, bo w 
ministerstwach dobrze wiedzą, chociaż może nie 
jest im to na rękę, że Polacy zachowują się po- 
litycznie, najzupełniej correct. Za motyw więc 
swego rozporządzenia podał Podgorodnikow, że 
ogólne wrzenie, jakie się objawia we wszystkich 
wyższych zakładach naukowych w caracie, prze- 
dostaje się już do Królestwa polskiego. Był je- 
dnak Podgorodnikow na tyle ostrożnym, iż jakby 
mimochodem dodał, że agitatorowie po polskich 
szkołach wyjątkowo tylko są Polakami, a niemal 
wyłącznie rekrutują się z byłych studentów ro- 
syjskich uniwersytetów, którzy 4 rozmaitych po- 
wodów znaleźli się na bruku warszawskim lub 
też rekrutują się z żydów. Podgorodnikow je- 
dnak w swem sprawozdaniu wcale nie zaznaczył 
tego, że żadnej polskiej rewolucyjnej propagandy 
w szkołach nie ma, że jeżeli w ogóle hyła jaka 
agitacya rewolucyjna, to wychodziła ona z kół 
rdzennie rosyjskich a przez studentów polskich 
odepchniętą została i w ten sposób daje carowi 
fałszywy obraz sytuacyi w Królestwie. I jeżeli 
car prawdziwej informacyi nie otrzyma, możemy 
się obawiać, iż wybór nowego gen.-gubernatora 
wypadnie dla nas niekorzystnie, nawet bardzo 
niekorzystnie. 

Że Podgorodnikow rozmyślnie stara się i cara 
i najwyższe w Petersburgu sfery niekorzystnie 
dia nas usposobić, wnioskować łatwo. Jest on 
bowiem na wskróś przejęty ideami Hurki. Gdy 
Huiko w r. 1888 przybył do Królestwa polskie- 
go, jako gen.-gubernate*, był przy nim Podgorod- 
nikow, obecnie 60 lat liczący, urzędnikiem do 
szczególnych poruczeń. Podgorodnikow przejął 
się tak sposobem myślenia swego szefa, że już 
w rok później poruczył mu Hurko, jako osobie 
najzaufańszej, przeprowadzenie śledztwa z powo- 
du zaburzeń w rolniczym intytucie w Nowej Ale- 
ksandryi. I wówczas juź okazał się on wobec 
polskich studentów nadzwyczaj surowym i dlate- 
go to za rządów Hurki postępował szybko w 
karyerze urzędniczej, został wicegubernatorem 
kieleckim, a następn:s gubarnatorem szuwalskim, 
jakkoiwiek urzędnicy, którzy cały czas służą na 
prowincyi i z petersburskim centralnym rządem 
nie mają osobistych stosunków i kontaktu, nigdy 
na stanowisko gubernatora się nie dostają. 

Teraz spoczywają w rękach  Podgorodniko- 
wa rządy, a po części i losy Królestwa polskiego. 
Że nie zostanie on gen.-gubernatorem  warszaw- 
skim to pewne, ale także i to jest pewne, 
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Ramuntcho. 


Tłómaczone z raneuzkiego przez At 


Ciąg dalszy). 

Zresztą wszyscy milczą rozmyślając o histo- 
ryi ltchony, a on niezadowolony z zrobionego 
wrażenia proponuje śpiew choralny dla odwróce- 
nia ponurych myśli. 

Ogarnia ich wnet zadowolenie po dobrym 
obiedzie i jabłeczniku, wesołe piosnki improwi- 
zowane przez Joachima i Marcos z nad Man- 
diazvi powracają dobry humor i swobodę. 

—- Ty Marcos śpiewaj piosnkę marynarza, 
co żyje tylko na morzu i chce się udać po mi- 
liony, a ty Joachimie bądź rolnikiem, który woli 
nędzę u siebie niźli skarby pod obeym niebem. 
Śpiewajcie to na nutę „Iru damancho*”. Zaczy- 
najcie | 

Brecia spoglądają na siebie, potem oparłszy 
się o ścianę, milczą przez chwilę, po drzeniu po- 
wiek widać, że myśl ich pracuje, poczem Marcos 
zaczyna swą pieśń. 

Brązowe, wydatne profile, wystające brody 
świadczące o silnej woli, rysując się wyraźnie 
na tie białym ściany przypominają w swej nie- 
ruchomości rzymskie posągi Spiew ich przypo- 
mina wołania muezinów ze szczytów meczetu. 

Spiewają, tie przerywając sobie, zapalają 
się coraz bardziej, 


Z powodu przeniesienia handlu do hotel 


r 


pują żyły, wyglądają jak natchnieni, 
szałem gorącej dzikiej piosnki. 

Wreszcie po dwudziestej strofce, Itehona 
przerywa im i dla odwilżenia gardła każe przy- 
nieść jabłeczniku. 

— Jakim sposobem nauczyliście się tych 
piosnek, jakże wam łatwo przychodzą? — pyta 
Ramuntcho. 

— Oh! odpowiada Marcos — to rō- 
dzinne u nas. Mój dziadek i mój ojciee spiewali 
swoje pieśni na wszystkich odpustach w kraju, 
a ojciec mojej matki był znanym spiewakiem z 
wioski Lesaca. Codziennie wieczór powracając 
do domu z wołami, śpiewamy wymyślając sobie 
eoraz nowsze temata do naszych piosnek... 

Gdy przyszła kolej na Florentina, zaśpie- 
wał staroświecką piosnkę o prząśniczce, przypo- 
minającą dzikie pełne namiętnej skargi pieśni 
arabskie. 


porwani 


4 Ramuntcho przypomniał sobie nagle 
wczorajszy powrót do domu przy piognce wola- 
rza niknącego w zmroku w głębi mglistego pa- 
rowu... Wczorajsze wrażenia, refleksye ożyły na 
nowo z zdwojoną siłą, lęk przed życiem mono- 
tonnem, spędzonem w zapadłej wiosce w tym 
samym co obecnie otoczeniu, ogarnął go znowu 
i tęsknota za nieznanym szerokim światem... 

Smutnemi ezarnemi oczyma patrzył przed 
siebie nie widząc n.e dokoła, czuł się samotnym, 
opuszczonym, wygnańcem z niewiadomo jakiej 
ojczyzny, bezgranicznie smutnym aż do głębi 
duszy, między nim a towarzyszami powstała na- 
gle przepaść odmiennych przekonań skutkiem 
różnicy pochodzenia... 

Godzina trzecia. Przed chwilą skończyły się 
nieszpory, z kościoła wychodzą kobiety w koron- 
kowych mantylach na złotych ślicznych włosach 


nu karku i na czole wystę-li mężczyźni w szarych beretach o wygolonych 
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twarzach z oczyma rozmarzonemi pod wpływem 
ogarniających ich zawsze w kościele rozmyślań 
pobożnych. 

Za chwilę rozpocznie się gra w pelotę po- 
tem tańce, fandango według starego zwy- 
czaju. 

Wieczór się zbliża, słońce rzuca jaskrawe 
ukośne promienie, kościół pogrążył się w ciszy, 
starożytne złocenia oświeeone czerwonemi bla- 
skami słońca, drżą i błyszczą tajemniczo wśród 
zapadającego zmroku, cmentarz opustoszał na- 
gle, wszyscy spieszą do Życia nie mając teraz 
chwilki dła umarłych. 

Na placu gry tłum zaczyna się schodzić, 
mieszkańcy z pobliskich wiosek, odległych dom- 
ków z zapadłych dolin i wąwozów, a nadewszy- 
stko przemytnicy. Setki szarych beretów zbitych 
w jedną masę, czekaja na zapaśników, gotowi 
do oklasków dla zwycięzcy, lub szmerów nagany 
dla zwyci ?żonego. 

Zakładają się pomiędzy sobą, radzą nad 
spodziewanym wynikiem walki. A dziewczęta i 
młode mężatki tak odmienne od wieśniaczek z 
innych prowincyi Francyi, strojne w nowych ja- 
snych sukniach, według ostatniej mody zrobio- 
nych, wszystkie śliczne o ogromnych promien- 
nych oczach i bajecznie długich rzęsach... 

Najmniejsze wioski baskijskie posiadają 
placyk przeznaczony na tańce i gry w pelotę. 
Zawsze starannie utrzymany najczęściej w po- 
bliżu kościoła, ocienivny staremi dębami lub pla- 
tanami. Tu jednak, to sławny na całą okolicę 
plac i sławni gracze niby akademia skąd pocho- 
dzą znakomici pelotarze. 

To też plac ogromny i ślicznie utrzymany 
dziwne robi wrażenie w tej zapadłej wioszczynie. 
Wybrukowany, otoczony szerokiemi stopniami 
z czerwonego granitu, przeznaczonemi dla widzów 
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sprawozdania, jakie on obecnie o Królestwie 
polskiem do Petersburga wysyła, wiele wpłyną, 
a nawet mogą być decydujące na wybór osoby 
gen.-gubernatora warszawskiego. 

Na koniec jeszcze jeden szczegół o tym 
człowieku Jego ciężka ręka spoczęła poraz pier- 
wszy na Polakach, gdy był on jeszcze bardzo 
młodym i małym urzędnikiem. Liczył wówczas 
dopiero 22 lat i służył w urzędzie gubernatora 
kijowskiego. Był to rok 1868 Otóż jemu powie- 
rzył gubernator prowadzenie śłedztwa przeciw 
tym polskim właścicielom dóbr w gubernii kijo- 
wskiej, którzy byli podejrzani o sympatye i po- 
moc powstańcom. Już wówczas pokazał, co 
potrafi. ? 


Strach przed Polakami 
oślepia i ośmiesza Niemców. 


Z Paderbornu piszą nam pod d. 5 bm.: 

Tutejszy konwikt św. Leona (dla słucha- 
czów teologii) zarażony jest polonizmem — oto 
najnowsze odkrycie, niemieckie, wywołane stra- 
chem przed Polakami. 


W tym konwikcie mieszka od dwu lat słu- 
chacz teologii Paweł Orszulak, pochodzący z 
Westfalii. Rzucono na niego podejrzenie, iż zo- 
staje w stosunkach z rzekomem polskiem sprzy- 
siężeniem(?) studentów w Toruniu. a podejrzenie 
to uzasadniono tem, że Orszulak (proszę się nie 
śmiać) otrzymał list od jednego studenta, podej- 
rzanego o udział w owem niby sprzysiężeniu. Aby 
zbrodnię Orszułaka dokładnie zbadać, zjawił się 
przed kilku dniami w konwikcie radca sądu kry- 
minalnego z dwoma urzędnikami policyjnymi i 
dokonał rewizyi w pokoju Orszulaka. Zabrał dwa 
worki książek, pomimo protestu Orszulaka, aby 
natychmiast i na miejscu, treść tych książek była 
zbadaną 

Pan radca zabrał wszystko co nie było 
w języku niemieckim drukowane, a więc książki 
polskie, łacińskie i greckie, potrzebne do stu- 
dyów teologii. Zabrał nawet biblię w języku he- 
brajskim. Dziś książki te zwrócił, z oznajmieniem, 
że są one harmloser Natur. No, przecież! 

Cała ta sprawa wywołała tu wiele śmiechu 
i dała powód do mnóstwa dowcipów. Ma ona 
jednak poważną stronę. Oto nienawiść do Pola- 
ków zaślepia Niemców do tego stopnia, że tracą 
wszelką miarę, że gotowi są do wszelkich bez- 
prawi, aby tylko Poiaków wytępić. Nie wytępią 
nas, ani nie zgermanizują. Przetrzymamy i te 
ataki germanizmu. Ale sprawa katolicka wielce 
na tem cierpi. Wiadomo, że w Westfalii znajduje 
się mnóstwo robotników polskich, Biskup po- 
przedni starał się więc pozyskać dla swej dye- 
cezyi księży, mówiących językiem polskim, orga- 
nizował nawet kursa języka polskiego w kon- 
wikcie św. Leona i wysyłał młodych księży do 
ks. Poznańskiego i na Ślązk, aby się wprawili 
w języku polskim. Był przy tem na tyle ostroż- 
nyin, że nie miał w swej dyecezyi ani jednego 


a w szczelinach bruku rośnie trawa, stopnie zaś 
pokryte prawie łiliowym  kwieciem jesiennych 
skabioz, przypominają ruiny dawnych rzymskich 
cyrków. 

W głębi wznosi się wysoki monumentalny 
pomnik w kształcie obelisku, widnieje jeszcze na 
nim napis wyblakły, ledwo czytelny „Blaidka 
haritzea debakatua" to zn. Nie wolno grać 
w blaid. A jednak zabawa dzisiejsza rozpocznie 
się grą w blaid. Napis pochodzi z czasów, gdy 
chciano przywrócić do życia dawną grę w „rebot“ 
która więcej wprawy i siły wymaga. „Rebot“ 
dziś zaniedbana i mimo tradycyjnego napisu 
znana jest tylko w hiszpańskiej prowincyi Gui- 
puzeva. 

Stopnie zaludmiają się zwolna tłumem gwar- 
nym, strojnym, niby plamy jaskrawe, barwne na 
czerwonym granicie wśród liliowych kwiatów. 
Arena pusta, zieleniejąca trawą, duma nad 
minionemi "iekami i minionemi graczami, ró- 
wnie zręcznymi, gibkimi i zwinnymi, jak ci, co 
się dzisiaj popisywać będą. A złote gorące słoń- 
ce południa oświeca ją i ogrzewa  ostatniemi 
czerwonemi blaskami. 

Od czasu do czasu zżółkłe liście dębów 
spadają i cicho bez szelestu kładą się u stóp 
widzów, niby ogromne złote motyle. W dali wi- 
dnieje kościół, cyprysy i cały ten zakąiek święty 
i wszyscy umarli zdają się czuwać nad graczami 
i opiekować się grą, co roznamiętnia jeszcze 
umysły tej rasy i jest jej znamienną cechą... 

Nareszcie wchodzą bohaterowie dnia „pe- 
lotari“. jest ich sześciu. Między nimi młody wi- 
kary. Prócz nich także wywoływacz poszczegól- 
nych punktów programu, pięciu sędziów wybra- 
nych z grona dawnych graczy i chłopak z espa- 
drilami i pelotami do zmiany. 

Gracze wybierają peloty, prostują się, wy- 


róg ul. Jagiellońskiej i Trzeciego Maja vu zezwoleniem władzy 


księdza pochodzenia polskiego, aby go nie poma- 
wiano, iż sprzyja Polakom. 

Obecnie jednak nawet te względy o dobro 
dusz polskich robotników w Westfalii ustały. Księ- 
ży umiejących po polsku coraz mniej, kursów 
języka polskiego już nie ma. a polscy robotniey 
są niemal zupełnie pozbawieni pieczy duchownej. 
Wprawdzie co roku przybędzie tu jeden i drugi 
ksiądz polski na misye, ale to ani w części, nie 
zaspokoi potrzeb duchownych ludu. 

A mogliby Niemcy w swoim własnym inte- 
resie starać śię, aby tutejsi księża katoliccy u- 
mieli po polsku, aby mogli zajmować się polski 
mi robotnikami. Niechby rząd uczył się od so- 
cyalnej demokracyi, która nasyła iu ciągle swo- 
ich agitatorów, po polsku doskonale mówiących, 
aby cı szerzyli wśród polskich robotników swe 
idee, zgubne także dla państwa. Cóż kiedy strach 
przed Polakami oślepił już zupełnie Niemców. 

X. 


a y n sg” 
Z bieżącej chwili. 
Lwów § lutego. 

„Nasza Wilhelmin ka“, jak flegmatycz- 
ni Holendrzy z uwielbieniem zowią swoją króla: 
wę, urodziwą dziewoję, z której twarzy i postawy 
tryska życie i poczciwość, wyszła wczoraj za 
swego „Hendryka*, dorodnego Meklemburcz, ka. 
Naród holenderski z gruntu zadowolony, bo jego 
Wilhelminka to jedyna już latorośl jego dynastyi 
historycznej. Urzędowcy też pruscy zacierają 
ręce — a to ze szczególnego, jak na tę właśnie 
chwilę powodu. Pos: pisze: 

„Z zawiścią poglądają wrogie Niemcom koła 
angielskie na ten maryaż. Wszakże - przynaj- 
mniej dopóty, dopóki się nie rozpoczęła tragedya 
boerska, która serca Holendrów zapewne na za- 
wsze odrzuciła od kuzynów anglosaskich — no- 
szono się z nadzieją wyswatania holenderskiej 
królowej za jednego z książąt dynastyi angielskiej, 
zaczemby też Holandyę, ten kraj, zawsze przecie 
ważny przez swoje położenie geograficzne, i w 
koloniach swoich 38 milionów mieszkańców po- 
siadający, na tory angielskie sprowadzić było 
można”. j 

Podnosi też Post bardzo żywe stosunki 
handlowe między Niemcami i Holandyą. Cóż 
z tego, kiedy flegmatyczni, ale tem bardziej łyko- 
waci a mądrzy Holendrzy aż nadto dobrze wie- 
dzą że polityka berlińska czyha zdawna na Ho- 
landyę, żarłoczniej jeszcze, niż Francya na 
Belgię. 

Pomimo Wilbemshavenu i Kielu bowiem, 
pomimo nawet kanału Kielskiego i ciągłego po- 
mnażania swojej floty, Niemcy nie mogą stać się 
mocarstwem morskiem, nie posiadając wolnego 
istotnie wylotu na oceany, i dlatego ich weltpo- 
lityka jest dopiero mrzonką. (o innego, gdyby 
Niemcy posiedii porty holenderskie, a może i ko- 
lonie holenderskie |. 

Na każdy sposób dowiedzieliśmy się z Post 
o wrogich Niemcom kołach angielskich. Po czter- 


ciągając atletyczne ramiona, następnie zdejmuję 
kurtki, którą każdy z nich odnosi wyróżnianej 
przez siebie osobie do przechowania. Ramuntcha 
westkę trzyma na kolanach Greziella, siedząca 
w pierwszym rzędzie na najniższym stopniu. Pe- 
lotarzy stoją już wszyscy w flanelowych różo- 
wych koszulach i czarnych, obcisłych spodniach, 
prócz wikarego, który grać będzie w sutannie. 

Widzowie znają ich wszystkich dobrze; 
za chwilę rozlegną się na cichym zawsze placu 
frenetyczne oklaski 1 namiętne okrzyki, zupełnie 
jak wywoływanie torreadorów w walce byków. 

W tej chwili umysły wszystkich są poru- 
szone, każdy jest w swoim żŻywiole, z niecier- 
pliwością oczekuje wyniku gry; całość jest pra- 
wdziwie baska, bezgranicznie starożwiecko tra- 
dycyjna na tle ciemnej i ponurej Gizuny, tonącej 
terez w purpurze i złocie zachodzącego słońca. 

Gra rozpoczęła się wśród ciszy i melan- 
choii jesiennego wieczoru. Piłka rzucona silną 
dłonią, pędzi, odbija się na obelisku i z głuchym 
odgłosem pędzi dalej z szybkością kuli. W głębi, 
najwyższy stopień roi się od główek dziecięcych, 
to mali Baskowie, przyszli „pelotari“. Gdy tylko 
piłka przeleci po za mur placu, dzieciaki pędzą 
co sił za nią w poczuciu ważności oddawanych 
usług. 

Oni tymczasem grają dalej, twarze mają 
rozognione, oczy błyszczą namiętnie pod wpły- 
wem gry. Wywołują już Rainuntcha i wikarego 
jako zwycięzców. Ten ostatni robi zabawne wra- 
żenie w czarnej sutannie z ruchami pełnemi ko- 
ciej zręczności i z atletyczną bu lową. 

(C. d. n) 


pod firma E. MACHAYSKI 
WYSPRZEGAŹ towarów galanteryjnych, perfumeryi. konfekcyi damskiej ete. MIKOŁAJ ŁUDWIG, 


nastu dniach wyjechał ces. Wilhelm z Anglii. |donosi nam: Urzędowa Wiener Zeitung ogłasza: 
Cesarz nadał nauczycielowi ogrodnictwa i sado- 
wnictwa z czernichowskiej szkoły rolniczej Aloj- 
zemu Rużyczce srebrny krzyź zasługi. 
o e. j Ze sfer nauczyciełskich. Telefonemat wie- 
cya wypadła dość poślednio „wskutek nagłej | geński z 8 bm. donosi nam: Urzędowa Wiener 
odelgić, jak utrzymują pisma berlińskie; publicz- | Zżg ogłasza: Cesarz zamianował dyrektora so- 
ności zjawiło się mało nawet w Hydeparku; po kalskiego seminaryum nauczycielskiego męskiego 
Jana Matijowa krajowym inspektorem szkolnym, 
a minister oświaty zaliczył go do galicyjskiej ra- 
dy szkolnej krajowej. 
i j ś Ze sfer adwokackich, Syndykiem banku 
z cesarzem. Times pisze: „Musimy spodziewać Się | krajowego zamianowany został  Tookat GE la" 
i wierzyć, że wizyta cesarza poprawi nasze sto- | deusz Sołowij w miejsce dr. Tilla, który z tej 
sunki z Niemcami. Ale zgoła nam niepodobna posady zrezygnował, zastępcą syndyka zamiano- 
wany adwoka: dr. Włodzimierz (Godlewski. 
wiadomości dyscezyalne. Archidyecezya lwow- 
f A ż ska ob. łać. Kooperatorami ustanowieni z zakonu 
mi mocarstwami ujmy doznać miały“. 00. Franciszkanów : ks. Feliks Bogaczyk przy 
Duily Telegraph powiada: „Własny interes kościele św. Mikołaja we Lwowie: ks. Wa- 
musi z konieczności być główną sprężyną polityki | cław Nodzyński przy kościele św. Marcina we 


Dzienniki londyńskie z d.5 bm. rano zapowiadały 
solenną manifestacyę narodu na wieczorny od- 
jazd cesarza, ale aura nie dopisała i manifesta- 


licya nie potrzebowała utrzymywać po- 
rządku. 
Dość ozięble żegnała się prasa londyńska 


uwierzyć, jak to sobie pewne dzienniki niemieckie 
wyobrażają, iżby przez to stosunki nasze z inne- 


państwowej. Wszelako gdyby się interesa Nie- Lwowie. 


miec i Anglii starły, może dobra wola obu mo- 


W ogóle zaś daje prasa angielska wcale 
otwarcie do zrozumienia, że cesarz niemiecki 


narodowa oświadcza Anglikom. że pomiędzy 
Anglią a Niemcami musi stać mur nieprzebyty 


Dyece.ya przemyska. Zamianowani: ks. Mi- 
$ ; A : chał Sapecki administratorem w Polanie, ks. Wła- 
narchów złagodzić konflikt, a jeżeli obustronne | gysław Kędra administratorem w Odrzykoniu, ks. 
interesa są jednakowe może wzmocnić przyjazne | Emil Sworzeński administratorem w Dukli. Kon- 
obu państw węzły“. kurs na probostwo w Odrzykoniu i Dukli rezpi- 
sano z terminem do 15 marca 1901. Przeniesiony 
ks. Ludwik Bira z Krościenka do Liska. Instytuo- 
wany na probostwo w Zabierzowie, ks. Marceli 
przybył do Anglii po prośbie! Prasa niemiecka kan T sdłaoistratót HERA. 
nie bardzo sprzyja jakiejś kordyalności Niemiec Rekolekcye dla księży odbędą się w kole- 
dla Anglii. Prasa konserwatywna i liberalno- gium Chyrowskiem od 25 lutego do l marca br. 
Zgłoszenia należy adresować do ks. rektora kon- 
wiktu w Chyrowie. 

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni : ks. Bła- 
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bm. donosi nam: Około 500 bastowników urzą- 
dziło demonstracyę. Poiłukli szyby w ratuszu i 
wielu fabrykach, a żandarmów zasypali gradem 
kamieni. Zawezwano wojsko. 

Paryski Temps donosi z Monceaux les mines: 
Strajk przybrał zatrważający obrót. Obawiają się 
powszechnego strajku w całym departamencie. 


Wypadek ministra. Z Paryża telegram z 8 
bm. donosi nam: Waldeck Rousseau opuszczając 
gmach parlamentu nagle zasłabł. Niedyspozycya 
ta nie ma być niczem groźnem, mimoto prezy- 
dent ministrów nie będzie mógł -- jak się zda- 
je — wziąć udziału w dzisiejszem posiedzeniu 
izby. 

Cały Paryż mówi teraz tylko o jednem: 
prezydent Izby Deschanel wstępuje w związki 
małżeńskie. Jest to pierwszy wypadek, że prezy- 
dent francuskiej Izby wyprawiać będzie wesele 
i dlatego bawi to tak bardzo Paryżan. Ale 
jeszcze ciekawszem jest, że p. Deschanel przedtem 
będzie się chrzcić. Któż bowiem wiedział, a zresztą 
nikt tego nie przypuszczał, by Paweł Deschanel 
nie był dotąd chrzczonym. Jego ojciec był jednak 
takim wrogiem Watykanu, że żadnego ze swoich 
dzieci nie ochrzcił. Narzeczoną Deschanela jest 
panna Brice, córka deputowanego z Bretanii, 
bardzo bogatego spekulanta. 

Z Ks. Poznańskiego. Sygnalizowana wczoraj 
telegraficznie odezwa Niemca Treskowa przeciw 
hakatyzmowi, zamieszczona w dwóch niemieckich 
pismach, redukuje się do bardzo skromnego zna- 
czenia. Są to raczej dwie odezwy. Pierwsza za- 
mieszczona w poznańskiej Morgen-Ztg. brzmi: 

„Jest najwyższy czas, żeby ustało wzajemne 
zwalczanie się między Niemcami i Polakami, któ- 


Uwięziony pułkownik We Wiedniu areszio” 
wano pensyonowanego pułkownika Gehringa pod 
zarzutem nakłaniania do fałszywego świadectwa. 
Gehring był stacyonowany poprzednio w Prze-| 
myślu. Jakkolwiek ożeniony bardzo bogato, utrzy” 
mywał bardzo liczne stosunki z paniami z pół-: 
świata. Przychodziło już w Frzemyślu kilka razy 
do rozpraw rozwodowych, lecz były one bezsku:! 
teczne z tego powodu, Że na czas procesu owe 
panienki znikały gdzieś z Przemyśla. Gehring po 
spensyonowaniu przeniósł się do Wiednia i tu 
także utrzymywał liczne podobne stosunki Zona 
kazała śledzić przez detektywów owe panie, Z 
któremi się jej mąż wdawał. Gdy jedną z tych 
pań przyprowadzono do policyi celem przesłu- 
chania, ta zaparła się, jakoby miała jakiekolwiek 
stosunki z Gehringem, indagowana jednak dalej, 
przyznała się do wszystkiego i zeznała także, Że 
Gehring namówił ją do fałszywego świadectwa. 
Z tego też powodu aresztowano Gehringa. 


Demonstracys. Z Madrytu telegrafują 8 bm: 
Najwyższy trybunał zajmował wczoraj Sprawę 
24-letniej dziewczyny, nazwiskiem Ubao, którą 
spowiednik jej, jeden z OO. Jezuitów, miał rze- 
komo spowodować do wstąpienia do klasztoru. 

Zastępca jej Salmeron zażądał wydania 
dziewczyny z kłas toru, bo podług ustawy córka 
do 25 roku życia ma obowiązek na wezwanie 
rodziców powrócić do domu rodzicielskiego Wy- 
danie wyroku odroczono. 

Gdy Salmeron opuszczał salę sądową, tłu- 
my ludności zgromadzone przed budynkiem są- 
dowym, wznosiły okrzyki „Niech żyje wolność!“ 
Następnie tłum demonstrantów udał się przed 
kolegium Jezuitów i urządził tam demonstracyę, 
poczem pociągnął przed inne domy, będące wła- 


'— Rozpoczęła się w Krakowie rozprawa o 
zabójstwo rozbójnicze przeciw Fr. Tomczykowi, 
który prowadząc pijanego Lasonia i chcąc go ob- 
rabować, dusił za gardło do tego stopnia, iż ten 
stracił przytomność, a następnie zmarł na obrzęk 
płucny. 

— Ostateczna lista obrońców w sprawie 
napadu na Geotza jest: Sikorę broni adwokat 
dr. Goldhammer z Tarnowa, Ciżka dr. Szalay, 
Kędziora dr. Włodzimierz Lewickiego a Styliń- 
skiego dr. Abłamowicz. Firmę nadajc procesowi 
obwiniony Sikora. Rozprawa rozpocznie się 26 
lutego. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. So- 
bota dnia 9 lutego. Sala ratuszowa godz. 
6th — 71/4, dr. L. German: Szekspir i jego 
dzieła.’ 

Komisyə wybrane przez zgromadzenie dla 
zbadania sprawy utworzenia kursów rękodzielni- 
czych dla kobiet, ma zaszczyt, zawiadomić Szan. 
panie i panów, którzy mieli przybyć na posie- 
dzenie mające się odbyć 10 lutego w „Czytelni 
kobiet“ iż posiedzenie to w obec układów roz- 
poczętych z Towarz. „Pracy kobiet* odbędzie się 
dopiero 17 lutego o godz. 11 w lokalu Czytelni 
l. 11 £ piętro. 


_Fundacyą Im. Karola Szajnochy zarządza 
komitet, którego skład był w r. 1900  następu- 
jący: członkowie: An Małecki, przewodniczący, 
W, Łoziński, zastępca jego, ks arcyb. I. Isako- 
wicz, S. hr. Tarnowski, dr. L. Finkel, dr. W. 
Kętrzyński, dr. L. Kubala, a zastępcy: ks J. Lu- 
bomirski, W. Bełza, dr T. Wojciechowski, dr. 
K. Twardowski, dr. J. Steczkowski, dr. R. Pilat, 
dr. Os Balzer. Majątek fundacyi wzrosł w r. 1900 


dopóki Anglia wojuje z Boerami. A i eric |snością OO. Jezuitów. Policya rozprószyła de- |" się coraz więcej zaostrza, najlepsze siły po je- 
jej Kotfis, katecheta ze szkoły ludowej w Pilźnie dłoń T: Á A 84.325 : 
EA : ; » 3 > -arno_ | monstrantów. nej i drugiej stronie ubezwładnia, a dla socyał-|7 0%. 25:90 k, do 65.059-84 k. Dochodów miał 
Rzecz do nieuwierzenia. a jednak prawdzi- |na drugiego katechetę przy gimnazyum w Tarno e nej demokracyi otwiera pole do bujnego wzro fundacya 2 944 k. TE 


wa: Berl. Neuestè Nachr. — organ niemieckiego | wie, ks. Józef Koterbski, wikary w Lisiogórze na 
katecheię do Pilzna, ks. Franciszek Słowiński, 
administrator w Przyszowej na wikarego do Li- 


ministerstwa spraw zagr. — podnosząc czynione 
cesarzowi w Anglii owacye, radzi Anglikom, aby 


A h i SIOgÓT ye 
zawarli pokój z Boerami! 2 


dźwięk sympatyczny. Ale dopóki trwa bezbożna 
i bezprawna wojna z Boerami, pozostanie między 
niemiecką a angielską opinią publiczną mur, który 
tylko Anglia uprzątnąć może. 

„Już to bowiem tak jest, że sympatye na- 
rodu niemieckiego są po stronie Boerów, tego 
drobnego, walecznego narodu, który od półtora 
roku bojuje z całą potęgą Brytanii, a przy zrę- 
czniejszem kierownie'wie i rygorystyczniejszej or- 
ganizacyi z całą pewnością byłby już dawno wy- 
szedł zwycięsku z tej walki. jak z poprzednich. 
Cały świat cywilizowany jednomyślnie potępia tę 
wojnę. 

Gdyby przeto Anglia zawarła możliwy do 
przyjęcia dla Boerów, honorowy i lojalny pokój, 
toby odniosła sukces niezrównanie większy, niżby 
go osiągnąć mógł lord Kitchener, choćby do no- 
gi wytępił nieprzyjaciela.* 

Cała bez wyjątku prasa niemiecka, nie ba- 
cząc na pobyt cesarza w Anglii, jak dawniej tak 
i teraz z radością zapisuje każde powodzenie 
Boerów a klęski i kłopoty Anglików. A w chwili, 
gdy cesarz wracał do domu odbył się w Frank- 
furcie przy udziale 10.000 uczestników wiec na 
rzzcz sprawy boerskiej. Krewny znanego jene- 


szerzających się 


: h Z karnawału Na sobotę zapowiedziany jest 

„W innych czasach — powiada półurzędc- kostjumowy bal artystyczny, który, jak zapew- 
wiec — wywołałyby może owacye prasy i naro- | niają, świetnie się zapowiada. W niedzielę odbę- 
du angielskiego dla naszego, w Niemczech od- | dzie się bal u hr. 
pikowskim. Ponied 
wieczór z tańcami w Kasynie miejskiem. 
dzony staraniem akademickiego Koła Towarz. 
„Szkoły ludowej“. 

Kasyno zismiańskie które dotychczas mie- 
ściło się domu ul. Kopernika 21, przeniesione 
zostało obecnie do hotelu George'a, gdzie ma 
mniejszy wprawdzie apartament ale z całym 
komfortem urządzony. Cztery wspaniałe elektry- 
cznie oświetlone pokoje, z tych prześliczny pół 
okrągły salon o czerwonem, jedwabnem  obiciu i 
białych okazałych lustrach — stanowią na razie 
ubikacye kasyna ziemiańskiego. Na jesień proje- 
ktowane jest donajęcie jeszcze jednego lub dwu 
pokoi w miarę ożywiającego się w tym klubie 
ruchu towarzyskiego. Biiskość położen'a tego ka- 
syna, wytworne urządzenie a zarazem obfita 
kuchnia i we wszystkie rodzaje win zaopatrzona 
piwnica (jadło i ar "on bowiem windą 
restauracya hotelowa) gromadzą obecnie co wie- : f 
czora większy zastąp członków, których kasyno Z Utrechtu donosi nam telegram 8 bm: 
aee TA O na szedł przez miasto uroczysty pochód. Krugera, 
smo z prośbą o zamieszczenie . W obec roz- 


„Ugodowców* powieści drukującej się w odcinku 
Słowa polskiego mam zaszczyt oświadćzyć, że 
autorką tej powieści mie jestem, nie mam z tą królowa matka wniosła zdrowie oblubieńców, po- 


powieścią nic wspólnego i przeciw podobnym | ozem ks. Henryk podziękował toastem. Popołu- 
wieściom jestem zmuszona jak najenergiczniej za- 


Zaślubiny królowej Wilheiminy. Ze Szwerynu 
donosi nam 8 bm telegram: Z okazyi zaślubin 
ks. Henryka z królową Wilhetminą, miasto było 
wczoraj udekorowane, a szkoły zamknięte, Nowy 
tytuł księcia brzmi: Jego królewska wysokość ksią- 
że niderlandzki i książe meklemburski. Królowa 
Wilhelmina oprócz swojego tytułu królewskiego 

aeae - cj. | mieć będzie tytuł księżny meklemburskiej. 
Wda WW tonik Telegram z Hagi z 8 bm. donosi nam: Od 
urzą- | czesnego Tana, mimo zimna, tłumy ludności 

snuły się wczoraj po ulicach, czekając na po- 
chód weselny. Zwłaszcza pałac królewski był for- 
malnie oblężony przez tłumy. Przed zamkiem u- 
stawił się oddział grenadyerów z muzyką i war- 
tą honorową. Wzdłuż drogi od zamku do ko 
ścioła wojsko tworzyło szpaler. Trybuny, okna 
domów, balkony, a nawet dachy przepełnione 
były ciekawymi. Około pół do 12 przed połu- 
dniem rodzina królewska, -goście weselni i świad - 
kowie ślubni zgromadzili się w białej sali na 
|zamku. Za zjawieniem się pary narzeczonych, 
minister sprawiedliwości odczytał dokument i 
udzielił nowożeńcom ślubu cywilnego, następnie 
udał się orszak weselny do kościoła. Królowa 
jechała w złotym powozie, darowanym jej przez 
miasto Amsterdam. Tłumy witały parę królew- 
ską owacyjnie. Po ślubie kościelnym orszak po- 
wrócił do zamku. 


stu. Niemcy powinni zrobić początek przez to, że 
Polaków zadowolnią Jest najwyższy czas, żeby 
Niemcy i Polacy się zespolil i złączonemi siłami 
się zwrócili przeciwko socyalnej demokracyi. By- 
łoby bardzo ładnie gdyby rząd?! królewski ze- 
chciał być trzecim czynnikiem w tym związku.* 

Druga zamieszczona w Poscner-Zży jest je- 
|szeze krótsza. Wskazuje, że Niemcy powinni za- 
i chować najściślejszą neutralność, a z całą suro- 
wością wystąpić dopiero wtedy, skoroby Polacy 
dopuścili się nadużyć. — Polacy w Ks. Poznań- 
skiem nie przywiązują do tych odezw żadnego 
znaczenia, Wierzą w szczerość pana Treskowa, 
który jest właścicielem dóbr Radojewa w Po- 
znańskiem i oddawna tam mieszka, wdzięczni mu 
są za jego śmiałe wystąpienie, ale wiedzą, że 
będą one.. grochem rzuconym do ściany. — Cha- 
rakterystycznem jest, że odezwy p. Treskowa po- 
mieściły oba powyższe pisma w rubryce „Nade. 
słane,* po tyle a tyle fenigów za wiersz. 

+ Seweryn Kolesiński żołnierz z r. 1863 
zmarł nagle w Horodyszczu na udar serca. Sp. 
Seweryn jeden z pierwszych porzucając stanowi- 
sko piękne w Lublinie pospieszył w r. 1863 w 
szeregi walczących za wolność. W oddziale Cza- 
chowskiego i Lelewela walczył kilkakrotnie a po 
rozbiciu powstania jako prawdziwy  rozbitek, 
wyrzucony do (alicyi, szukał pracy i zajęcia, — 
powrót był eczywiście niemożliwy. 

Wydalony wraz z innymi z Galicyi, prze- 
bywał jakiś czas w Losannie i Lucernie, gdzie 
pracował w fabryce pudełek. Terażniejsze poko- 
ienie nie umie ani odczuć ani zrozumieć tej 
ciężkiej doli, jaką wygnańcy nasi przechodzić 
musieli. Gdy za staraniem przyjaciół. których u- 
miał sobie zjednać, pozwolono mu do  Galicyi 
powrócić, pracował czas jakiś jako rządzea dóbr 
w Hnizdyczowie a potem jako dzierzawca folwar- 


Repertoar lwowskiego teatru miejskiega : 

W sobotę po raz pierwszy „Spuścizna“ 
sztuka w 3 aktach Artura Schnitzlera z reper- 
tuaru wiedeńskiego burgteatru. 


_ W niedzielę po południu o godzinie pół do 4 
„Zaczarowane koło“ baśń dramatyczna w 5 aktach 
Ł. Rydla. 


Posiedzenie rady miejskiej. 
Lwów. 8 lutego. 
Na wczorajszem swem posiedzeniu lwow- 


ska rada miejska zajmowała się dwiema sprawa- 
mi: koleją do Winnik i rzeźnią miejską. 


Kolej winnicka. 

Lwowski dworzec główny leży na zacho- 
dnim krańcu miasta, a od niego wychodzą dwa 
tory kolejowe, obejmujące jak dwa ramiona 
Lwów od północy i od południa. Północny tor 
idzie do Brodów, południowy zaś do Czerniowiec. 
Na wschodnim krańcu miasta, na środku odle- 
głości między północnym torem a południowym 
leżą rogatki łyczakowskie, a za nimi na gościńcu 
łyczakowskim osada „Na Jałowcu* i dalej Win- 
niki. Z Winnik rząd musi wozić ze swojej fa- 
bryki tytoń do kolei, toteż przed kilku laty po- 
wziął myśl wybudować kolej od fabryki do naj- 
bliższego toru kolejowego, a najbliższym jest tor 
obejmujący od północy miasto tj. brodzki. Dla 
miasta kolej taka byłaby szkodliwą, bo kiedyś 


Z okazyi zaślubin królowej Wilhelminy prze- 
Otrzymujemy następujące pi- gdy pojawił się podczas pochodu w oknie, po- 
witały tłumy gromkimi okrzykami a muzyka za- 
intonowała hymn transvaalski. 

W Hadze po ślubie aną była wczoraj w 
zamku królewskim rano uczta, podczas której 


pogłosek, że jestem autorką 


i M dniu odjechali nowożeńcy do zamku Hetloo, wi- , A T 
rala, Dewet wygłosi? przemówienie ; uchwalono protestować. : Zapolska. tani w drodze entuzyastycznie przez tłumy. d ku w dobrach Lubaczowskich ks. Sapiehy. Nie- będzie na brópeybudow ną kolej z Winmk 
rezolucyę z potępieniem postępowania Anglii. Badanie stadni w Woli Dobrastańskiej od- Urzędowy dziennik Wiener Abendpost po- szczęśliwe stosunki nasze jak wielu innych i te- do Przemyśłan i dalej, a wledy cały ruch towa- 


Jeżeli konserwatywne organa pruskie, jeżeli 
nawet organ ministerstwa spraw zagr. tak jas 
skrawo występują przeciw intencyom cesarza, to 
chyba posądzają k:ewkiego, idącego za czaso- 
wemi popędami władcę „który Sam sobie iest 
kanclerzem”, że w Londynie może się zobowią- 
zał do rzeczy, które mogą fatalnie się odbić na 
Niemczech. 

Jako lekarstwo na tę całą nędzę polityczną, 
ekonomiczną i finansową, w którą coraz bardziej 
leeą Włochy Zjednoczone, otrzymają one teraz— 
nowe przesilenie gabinetowe. Saracco, 
starzec $1-letni, jedyny we Włoszech mąż stanu, 
któremu przyznają miano Arystydesa Sprawie- 
dliwego, ujrzał się zmuszonym podać do dymi- 
syi. Dlaczego? Otwarcie wypowiedział to Sa- 
racco parlamentowi w oczy d. 6 bm że „niniej- 
sza rozprawa pod pozorem wypadków genueń- 
skich pretensye ambitne, które łakną zaspoko- 
jenia*. 

Cztery dni toczyła się w izbie posłów bitwa 
oratorska, a o co? Rząd rozwiązał był genueń- 
ską izbę robotniczą za propagandę socyalisty- 
czną; ale krok ten cofnął później, gdy się prze- 
konał. że jest sprzeczny z konstytucyą. Zamiast 
pochwalić to przyznanie się do błędu, obalono 
rząd i w tym celu potworzono najsprzeczniejsze 
sojusze parlamentarne. Ale podobno zawiedli się 
wszyscy prowodyrowie 


gicznego. 


Przyczyną rozpac 


hr. Borkowski. 


| nm ZZ 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 8 Lutego. 


Dla byłych prenumeratorów Ruchu Kto- 
lckiego, którzy odbierają obecnie Gazetę Nairo- 
dową, dołączamy dziś początek powieści dru- 
kującej się w fejletonie naszego pisma „Ra- 
muntcho*. 


samobójstwo. 


Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
inżyniera okręgowego w Nowym Sączu Kajetana 
Sirońskiego, starszym inżynierem w technicznym 
oddziale drogowym. 

Minister sprawiedliwości zamianował adjun- 
kta sądowego w Niepołomicach Mieczysława Ko- 
zaka sekretarzem sądowym w Łańcucie, a au- 
skultanta Tadeusza Rożańskiego adjunktem sądo- 
wym w Niepołomicach. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł prakty- 
kantów konceptowych namiestnictwa: Zygmunta 
Dembowskiego z Rzeszowa do Dąbrowy, Stefana 
Rożeckiego ze Lwowa do Krosna, Piotra Lek- 
czyńskiego ze Lwowa do Rawy, Juliusza Strusiń- 
skiego 7e Lwowa do Sanoka, Juliusza Ujejskiego 
ze Lwowa do Kamionki i Mieczysława Jaszczu- 
rowskiego ze Lwowa do Nowego Sącza. 

Odznaczenie. Teleforemat wiedeński z 8 bm. 


Welny i jedwabie w 


minister spraw 


fiakra. 


będzie się w sobotę dnia 9 bm. Wyjeżdża tam | witał zaślubiny królowej Wilhelminy bardzo ży- 
komisya sanitarna, SA TA 
studnię, dostarczającą wody dla wo ociągów Ę 4 
lwowskich. Komisya ta weźmie próbki wody do Pożar nafty. Z Petersburga donosi nam te 
rozbioru chemicznego i zbadania bakteryolo- 


Zamach samobójczy. Z II piętra na dzie- 
dziniec realności pod l. $ przy ulicy Krakowskiej 
skoczyła dziś przed południem Wanda Wichnicka, 
służaca, 24 lat licząca. Odniosła tylko ciężkie 
obrażenie, chorą też odwieziono do szpitala. 
liwego kroku — nieporozumie- 
nie z kochankiem. 

Obiad dla członków Koła Polskiego dał 7 
bm. wieczorem w wiedeńskim hotelu Erzherzog 
Carl minister dr. Piętak. W obiedzie tym wzięli 
udział także członkowie izby panów: Stan. hr. 
Badeni, dr. Leon Biliński, dr. Madeyski, Miecz. 


Wybór uzupełniający trzech członków rady 
powiatowej w Wieliczce z grupy gmin miejskich 
rozpisało namiestnictwo na 12 marca br. 

Z Bochni donoszą: Walne zgromadzenie 
„Sokoła“  bocheńskiego uchwaliło, aby wydziat 
nie wyczekująe postanowienia związku, bezzwło- 
cznie ubezpieczył życie kierownika ćwiczeń (na- 
czelnika) miejscowego gniazda i że „Sokół* bo- 
cheński rokrocznie czcić będzie pamięć Henryka 
Dąbrowskiego jako urodzonego w Pierzchowcu 
pod Bochnią, a uroczystość w bieżącym roku na- 
znaczył na % czerwca łącząc ją ze swem dzie- 
sięcioleciem. Na obchodzie tym ma p. Zenon 
Parvi mieć odczyt, 
jego jednoaktówka „Marsz. marsz Dąbrowski“, 
napisana na tle dziejów udziału Polaków w woj- 
nach napoleońskich. 

Z Nowego Targu piszą: D. 5 bm. syn tu- 
tejszego burmistrza, Halikowski, skutkiem strzału 
w serce zakończył życie. Nieboszczyk przygoto- 
wywal się prywatnie de egzaminu 7 klasy gi- 
mnazyalnej Niewiadomo czy był to przypadek 
nieostrożnego obchodzenia się z bronią, czy też 


Z Wieliczki donoszą, że dzięki interwencyi 
p. Michalczewskiego, radcy Wydziału krajowego, 
odbyło się posiedzenie rady miejskiej, na którem 
uchwalono prosić p. dra Zygmunta Miczyńskiego, 
aby cofnął rezygnacyę z burmistrzostwa. P. Mi- 
czyński na posiedzeniu nie był obecnym. 

Wiadomości z dworu. Telefonemat wiedeński 
z 8 bm. donosi nam: Arcyksiążę Fryderyk po- 
wrócił z Cannes. Na wczorajszym balu przemysłow= 
ców był obecny cesarz, arcyks. Franciszek Ferdy- 
nand, Otton Ludwik Wiktor, Rajner, Ferdynand 
Karol, Leopold Salvato”, arcyks. Marya Józefa, 
zewnętrznych hr. Gołuchowski, 
wojny Krieghammer, prezes gabinetu dr. Kórber 
i ministrowie, dygnitarze państwowi i dworscy itd. 

Zamach. We Wiedniu ubiegłej nocy jakiś 
młody człowiek usiłował w fiakrze zamordować 
swą kochankę, dziewczynę znajdującą się pod 
dozorem policyi. Zranił ją ciężko i wyskoczył z 


rowy i pasażerski z południowego wschodu kra- 
ju naszego na zachód, omijałby Lwów zdaleka. 
Oczywista stąd niewygoda dla pasażerów i stra- 
ta dla miasta. Lwów tedy sprzeciwił się zamia- 
rowi rządu i rząd swej myśli zaniechał—ale po- 
wstały spółki prywatne. 

Pp. mianowicie Berggruen i Łubieński umy- 
ślili wybudować kolej normalną, prowadzącą od 
toru brodzkiego na północy miasta gdzieś od 
miejsca qfedaleko Podborzec przez osadę „Na 
Jałowcu* do Winnik i odnogę z Jałowca do to- 
ru na południu miasta tj. czerniowieckiego gdzieś 
w pobliżu Persenkówki. W osadzie „Na Jałowcu“ 
byłby dworzec główny tej kolei, skąd do rogatek 
łyczakowskich szedłby tramwaj parowy, albo ja- 
ki inny. 

Na taką kolej dostali już owi przedsiębiorcy 
koncesyę, a ponieważ myślą się obecnie zabrać 
do jej budowy, więc namiestnietwo zapytało mia- 
sta, co o tym całym projekcie sądzi. 

Nad t} kwestyą zastanawiała się sekcya 


go dzierżawcę zgniolły -- i znikł znowu jeden 
dworek polski szlachecki. a z nim jeden wybitny 
posterunek. 

+ Janina Bahińska (Szaramowicz) rodem ze 
Lwowa, dawniej artystka operetkowa lwowskiego 
teatru a od r. 1890 opery i operetki warszaw- 
skiej zmarła w Tworkach. 


mająca ostatecznie zbadać | ezliwym artykułem. 


legram 4 8 bm: Gazeta handlowa i przemysłowa 
donosi z Baku 5 bm. wieczorem, że magazyny 
spółki czarnomorskiej i kaspijskiej zupełnie spło- 
nęły, a pali się jeszcze na północ od nich poło- 
żony magazyn nafty, który wszakże znaczna 
dzieli odległość od innych kopalń. Jeżeli nie na- 
stąpi nowa eksplozya, to dalsze niebezpieczeń- 
stwo zdaje się być już zażegnane. Liczba ofiar 
dotychczas nieznana, zachodzi jednak obawa, że 
kilkaset osób straciło życie. 

Zamach na ks. Abruzzów. Z Rzymu 8 bm. 
donosi nam telegram: Wedle doniesienia dzien- 
nika Fanfulla miano w Avellino uwięzić anar- 
chistę, u którego znaleziono papiery, mów iące 
o spisku na życie ks. Abruzzów. Władze zacho- : K m EEK. 

— Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej 


wują w tym wypadku ścisłą tajemnicę. $ Kaa SE 
38 x po pod przewodnictwem p. Friedleina poświęcone 
ram 7 k straf zed r Sopac onpas było przeważnie sprawom administracyjuym. Ra- 
k Na linii kolejowej Erie wykoleił się wczo- jea zezwoliła na to, aby kongregacya -kupieska 
raj rano pociąg błyskawiczn Miało 15 Gsób po- miewała swe posiedzenia w jednej ze sal magi- 
iR ni E bet A UE aih PO- | stratu, oraz ażeby miała osobną salę w projekto 
3 , M yen: wanym nowym gmachu magistratu. Rada prze 


Dalsza depesza z N. Yorku donosi: Przy | p PE ; ; 
3 E pE x hi azała komisyi budżetowej do rozpatrzenia spr 
katastrofie kolejowej na linii Erie, o której do- wę iencfi dla różnych fattii E 


niosły telegramy, poniosło śmierć 6 osób; a5 nnych w kwocie 71.000 koron i zatwierdziła u- 


osób jest rannych. ; 
Niedalego Pittsburga nastąpiło zderzenie się Rad prona miejskiej. ma DĄ cyz 


peciągów, przyczem Edward Strauss został lekko — Magistrat krakowski uchwalił rozpisać 
zraniony, | . | konkurs na posadę starszego brandmistrza straży 
Z Nicei telegram donosi nam : Wóz kolei j| pożarnej miejskiej, mającego pełnić obowiązki 
lektrye d Montecarlo zjeżdżając w do- P 8 
linę oit sia zk RE; ki A zastępcy naczelnika. Z tego powodu prezydent 
z M zm j y po- | cofnął z wczorajszego posiedzenia rady swój 
niosły śmierć na miejscu, a wiele innych jest| Wniosek zamianowania zastępcą naczelnika straży 


rannych. Saab 3 : $ 
Ochrona przeciw uznaniu za obłąkanego. NĄ pionierów z Przemyśla Karola Fie- 


Szereg wybitnych ludzi, wśród a znajduje- | — Delegat Laskowski udzielił pozwolenia na 
my wod dr. BE pde ariaa: otwarcie wodociągów miejskich. Uroczyste posie- 
mi O si unka P pe a rët le- | dzenie rady miasta, na które zapowiedziano od- 
nia, dr Edw. Suessa prof. uniwersyietu Zdanie wodociągu do użytku publicznego, odbędzie 
Wiednia i dra Zolla z Krakowa, wydało odezwę | się we wtorek. Rano odprawi ks sufragan No- 
z EcaJ Pa uwagę, k ustawodawstwo EN wak uroczyste nabożeństwo i poświęci kilka bli- 
się zająć sprawą obostrzenia uznana Er za | žej położonych studni w mieście, następnie cała 
obłąkanego i ostrzejszą kontrolę zaprosić zić nad] ada uda się db Bielan, gdzie będą puszczone 
prywatnymi domami dla obłąkanych. W odezwie | maszyny wodociągu w "uch. Ogólne koszta bu- 
tej powiedziano między innymi: „orzeczenie O U | dowy wodociągów wynoszą 3,515.651 koron 
znaniu kogoś za obłąkanego i internowanie go — Prof. Lutosławski nadesłał z Jeny do 
w zakładzie dla obłąkunych, w wypadkach gdy | senatu akademickiego na uniwersytecie Jagielloń- 


nie grozi nadzwyczajne niobezpieczeństwo, po-| ay; à i 
winno być wydawane przez komisyę zniezawisłych a. n F a delegatowi 


mężów którzy posiadają zaufanie swych współ- — Onegdajszy bal na dochód kolomi le- 
obywateli" (wybrani przysięgli). czniczej dla Ślegl n Rabce powiódł się er 
i Pamięć Hurki w Rosyl. Z Petersburga dO- | nie. Bal otworzył polonezem dr. Jakubowski z p. 
nosi nam 8 „m wić m i = jer Andrzejową Potocką. 
czternasty pułk strzelców, którego szefem by! Tow. lekarskie krakowskie na wczoraj- 
Muko po wieczne czasy nosić ma nazwisko | szem (7 bm.) posiedzeniu zastanawiało się sad 
w , .|kwestyą szerzenia się chorób wenerycznych w 
Ludność Wiednia — jak nam 8 bm. donosi | szkołach średnich. Niedawnojskonstatowano u czte- 
telefonemat — wedle ostatniego spisu obejmuje | rech uczniów wypadki choroby, które muszą Wy- 
1,635.647 osób tj. o 298.750 osób więcej niż| wołać zdumienie. Wybrano specyalną komisyę 
dziesięć lat temu. dla obmyślenia sposobów zapobieżenia szerzeniu 
Burzliwy strajk. Z Merville'u telegram z 8 'się podobnych chorób u młodzeży szkolnej. 


Z ERAKO LL 
(Telefonem i poeztą). 

— Bawi w Krakowie ks. biskup Pelczar i 
naradza się ze znawcami nad projektowaną re- 
siauracyą i upiększeniem katedry przemyskiej. 

— Stanisław hr. Tarnowski będzie mieć 
18 bm. o godz. 4 popołudniu w auli uniwersy- 
tetu krakowskiego odczyt o „Zaczarowanem kole“ 
Rydla. 


przedstawił wczoraj radzie wniosek, aby odpo- 
wiedziała namiestnictwu, iż projektowi pp. Berg- 
gruena i Łubieńskiego nic nie może zarzucić, 
a tylko kładzie nacisk na to, iż ta część kolei, 
która ma prowadzić z Persenkówki od toru po- 
łudniowego czerniowieckiego do osady „Na Ja- 
łowcu* jest dla miasta korzystniejszą, a w każ- 
dym razie dworzec główny nowej kolei powinien 
stanąć na samych rogatkach Łyczakow - 
skich. 

Sprzeciwił się temu wnioskowi dr. Maryań- 
ski imieniem sekcyi Ii, a poparli go wszyscy, 
którzy głos w dyskusyi wczorajszej zabierali, 
a mianowicie pp. Blumenfeld, Gołąb, Dzieślewski, 
Lisiewicz i Thullie. 

Mowcy ci przytaczali następujące argmenty: 
Część ta kolei, która pójdzie z Persenkówki a 
zatem z południa do osady „Na Jałowcu* przeci- 
nać będzie grunty miejskie, przyniesie zatem ja- 
kąś korzyść miastu, podczas gdy część jej z Pod- 
borzec, a zatem z północy do osady „Na Jało- 
wcu* będzie szła pustymi gruntami daleko od 
miasta położonymi Gdyby tylko owa część z o- 
sady „Na Jałowcu* do Podborzec została zbudo- 
waną, to południowe dzielnice miasta nie dosta- 
łyby kolei prawdopodobnie już nigdy, bo od Per- 
senkówki do osady „Na Jałoweu* jest dalej i już 
nikt po wybudowaniu części północnej nie miał- 
by ochoty budować części południowej. W takim 
razie prawieby się na zawsze pożegnać należało 
z nadzieją, iż pociągi z dworca głównego do 
Brodów chodziłyby kiedyś torem czerniowieckim 


wielkim wyborze poleca Magazyn Schayerów, Lwów. 


jako też ma być odegraną 


7 wońwsć. 


i nową koleją, aby dostać się na tor brodzki i 
tym sposobem ominąć dworzec podzamecki. A 
tylko wtedy, gdyby tak chodziły, możnaby my- 
śleć o zniesieniu rampy na żółkiewskiem, tamu- 
jącej dziś ogromnie wszelki ruch na tej dziel- 
nicy. 

Z tych wszystkich powodów uchwaliła rada 
wniosek dra Maryańskiego a) przypomnieć rzą- 
dowi, że sejm i rada miejska lwowska żądają 
od niego budowy kolei ze Lwowa na Winniki, 
Przemyślany do Brzeżan b) sprzeciwić się stano- 
wczo temu, żeby była budowana sama tylko linia 
północna z Podborzec do osady „Na Jałowcu* 
a zgodzić się na jej budowę tylko pod tym wa- 
runkiem, że równocześnie będzie zbudowana linia 
południowa z Persenkówki do osady „Na Jało- 
wcu* i pod warunkiem, że dworzec tej kolei sta- 
nie nu rogatkach Łyczakowskich. 


Rxw'żnia miejska. 

radzie taryfę o- 
a mianowicie 
50 gr. 
10 g. 


Dr. Szpilman przedstawił 
płat w przyszłej rzeżni miejskiej, 
od bydła 3 k. od jałownika 15 k. cieląt 
baranów 30 gr. świń 1 k. 0 gr. prosiąt 
za posłajenne 25 gr 

Przeciw tym taryfom przemówił p. Podłow- 
ski dowodzac, że jeżeli opłaty w rzeżni miejskiej 
będą wysokie, to rzeżnicy będą bli bydło za 
rogatkami, a sprowadziwszy mięso do miasta i 
opłaciwszy akcyzę na rogatkach, jeszcze lepiej 
na tem wyjdą. Dlatego też co najwyżej powinno 
się w rzeżni opłacać czy to od wieprza czy od 
bydlęcia tylko koronę, inaczej będzie mięso we 
Lwowie drogie i ogół a nie rzeżnicy poniosą na 
tem stratę. Również domagał się p. Podłowski 
takich przepisow co do postępowania z bydłem 
wągrowatem, aby rzeżnicy nie byli narażeni na 
same tylko straty. 

Dr. Pisek wyraził wątpliwość, czy rzeżnia, 
która będzie produkowała sztuczny lód i dzięki 
której Lwów będzie miał nareszcie ów lód, o 
który dotąd w razie choroby trzeba było błagać 
jak o łaskę szynkarzy otóż czy rzeżnia z lo- 
du osiągnie zysk roczny aż 40.000 koron. Mimo 
to i mimo perspektywy droższego mięsa ze 
względów hygienicznych nie można się wyrzekać 
weterynarskich oględzin mięsa w nowej rzeżni. 

P Bardasz również wywodził, że opłaty w 
rzeźni są Konieczne, a p. Mokrzycki zapewniał, 
Że rzeżnicy lwowscy nie podniosą zbyt gwałtownie 
cen mięsa, gdy nowa rzeźnia zostanie otwarta. 

P. Dzieślewski zaproponował, aby na sta- 
nowisko dyrektora nowej rzeźni rozpisać konkurs 
nie krępując konkurenta warunkiem, aby był we- 
terynarzem — jak pierwotnie zamierzano — by- 
leby był tylko dobrym administratorem. 

Rada uchwaliła propozycyę p. Dzieślewskie- 
go, taryfy referenta dra Szpilmana i Żądanie p. 
Podłowskiego, aby magistrat jeszcze raz się za- 
stanowił nad przepisami o postępowaniu z mię- 
sem wągrowatem. 


Koło Polskie. 


(Tel. „Głaz. Nar.*) 


Wiedeń 7 lutego. 

Koło Polskie na wczorajszem posiedzeniu, 
które poświęcone było sprawie wyboru prezy- 
dyum parlamentu, nie powzięło Żadnej definityw- 
nej uchwały. Stawianie kandydatury Pradego 
(niemieckiego ludowca) Koło uważa za formalną 
prowokacyę. Bardzo wiele i powaźnych głosów od- 
zywało się w Kole za kandydaturą dr. Fuchsa 
na prezydenta izby — zaznaczono atoli zarazem, 
iż najsympatyczniejszą byłaby kandydatura jed- 
nego z bardziej jeszcze neutralnych posłów, na 
którąby pragnące uruchomienia parlamentu 
stronnictwa tak lewicy, jak i prawicy mogły się 
zgodzić. Jako takiego kandydata wymieniono hr. 
Vettera ze środkowej partyi niemieckiej mo- 
rawskiej. 

Dziś przed posiedzeniem izby odbędzie się 
jeszcze w tej sprawie krótka narada Koła. 


Wiedeń 8 lutego. 
Na posiedzeniu Koła Polskiego powiedział 
wczoraj p. Jaworski co do wyboru prezydenta 
izby, że Baęrnreither oświadczył mu, iż wierno- 
konstytucyjna wielka własność głosować będzie 
za Pradem, na co odpowiedział mu Jaworski, że 
Koło Polskie za tym kandydatem głosować nie 


Kwestya wyboru prezydenta — rzekł 
Jaworski tak się zaostrza, że twierdzą po- 
wszechnie, iż kto głosuje za Pradem, ten staje 
w interesie zdolności parlamentu do pracy, kto 
zaś na Fuchsa, ten mie chce izby mieć zdolną 
do pracy. Ponieważ Koła Polskiego nie można 
podejrzewać, jakoby dążyło do obstrukcyi, przeto 
mimo to można mu zalecić, aby wytrwało w po- 
przedniej swojej uchwale co do Fuchsa. 

W ciągu dyskusyi oświadczyła się większość 
mowców zu wyborem dawnego prezydyum izby. 
Ostatecznie postanowiono zapytać klubu centrum 
czy zgadza się na kandydaturę Fuchsa i po- 
lecono Dzieduszyckiemu przeprowadzić rokowa- 
nia z klubem centrum. 

Ze względu na to, że kandydatura Pradego 
natrafi na opór na prawicy a Fuchsa na lewicy, 
wyłonił się w ciągu dyskusyi mniosek, aby po- 
stawić kandydaturę hr. Vettera. Uchwały co do 
tego nie powzięto i dalszy ciąg posiedzenia odło- 
żono do dnia dzisiejszego do godziny 10 rano, a 
tymczasem wyczekiwać się będzie decyzyi klubu 
centum w tej sprawie. 


będzie. 


Wledeń 8 lutego. 
Koło polskie nchwaliło dziś w południe gło- 
sować przy wyborze prezydenta izby na hr. 
Vettera. 
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Rada państwa. 
(Tel. Nar") 


Z klubów. 
Wiedeń 8 lutego. 

Oddziały weryfikacyjne izby poselskiej u- 
konstytuowały się. Z Polaków został przewodni 
czącyim pierwszego oddziału Wojciech hr. Dzie- 
duszycki, w oddziale V zastępcą przewodniczą- 
cym Gniewosz Włodz. a w oddziale IX Seweryn 
Henzel. Sekretarzami zostali: Stwiertnia w od- 
dziale III, a Doboszyński w oddziale VI. 


Wiedeń 8 lutego. 
Komunikat Alldeutsche Vereinigung ogłasza, 
że stronnictwo to w wyborze prezydenta 1zby 
głosować będzie na takiego tylko kandydata 
Niemca, który nie uchwałał w dawnym parla- 
mencie leex Falkenhayn. 


z r 
„oz. 


Wiedeń 6 lutego. 
Deutschnatienale Corresp. donosi, że na 
dzisiejszem posiedzeniu izby posłów poseł Haider 
zainterpeluje mini»tra handlu. co Austrya zarządzi 
aby zapobiec podniesieniu cła od była w Niem- 
czech. 


Wiedeń 5 lutego. 

Slavische Cvrresp. donosi, że słowiańskie 
centrum miało wczoraj swoje pierwsze posiedze- 
nie i postanowiło w myśl swojego agrarnego 
programu postawić szereg wniosków dotyczących 
spraw włościańskich. Do związku klubowego przy- 
jęto następnnie posłów Szajera, Bombę, Wilka, 
Fijaka i Kubika. Związek liczy obecnie 21 człon- 
ków. Oprócz tego mają się jeszcze inni posłowie 
zgłosić. Klub ukonstytuuje się definitywnie dzi- 
siaj. 

Wiedeń 8 lutego. 

Niemieckie stronnictwa lewe publikują o- 
świadczenie, wedle którego zebrali się wszyscy 
reprezentanci stronnictw niemieckich z wyjątkiem 
centrum na narady nad ukonstytuowaniem się 
izby. Jednomyślnie uznano potrzebę wyboru ta- 
kiego prezydenta, aby rada państwa mogła pra- 
cować. Niemieccy ludowcy oświadczyli gotowość 
zająć przez jednego ze swoich krzesło pierwsze- 
go wiceprezydenta. Reszta stronnictw niemieckich 
oświadczyła, że gdyby prezydent miał być wy- 
bierany z pomiędzy Niemców z lewicy, to powi- 
nien być wybrany z pomiędzy ludoweów. 

Niemieccy ludowcy oświadczyli, że mogliby 
się na to zgodzić tyłko wówczas, gdyby mieli 
pewność, że prezydent będzie mógł skłonić izbę 
do pracy. 

Zarazem niemieccy ludowcy ułożyli warun- 
ki na wypadek gdyby ich poseł Prade miał zo- 
stać prezydentem. 


Kluby ńaradziły się nad tem, poczem na 
nowo się zebrały. Imieniem zjednoczenia wszech- 
niemiecdiego oświadczył Wołf, że stronnictwo je- 
go gotowo popierać wybranego z pośród Niem- 
ców lewicy prezydenta, ale tylko wówczas, jeżeli 
przestrzegać będzie ściśle regulaminu. Reszta 
stronnictw niemieckich zgodziła się na warunek 
ludowców iż regulaminu jak najsumieunię: ma 
nowy prezydent przestrzegać. 

Wszystkie wnioski nagłe mają być zaraz 
brane pod obrady, a dyskusya nad nagłością ma 
się ograniczyć do tego jedynie pytania. Prawo wno- 
szenia inierpelacyi nie ma być uszczuplone, a 
ustępy i słowa w interpelacyach uznane za nie- 
właściwe, mają być cenzurowane przez prezy- 
denta. Milczące przyzwolenie izby na zmianę ja- 
kiegoś postanowienia regulaminu bezwarunkowo 
nie nie znaczy. Co do traktowania nienieniemie- 
ekich interpelacyj, to należy się trzymać dotych- 
czasowego zwyczaju. Prezydyum ma stać w sta- 
łym kontakcie ze wszystkiemi stronnictwami izby. 
Wszystkie stronnictwa musiałyby się zobowiązać 
wysyłać na zwoływaną wedle potrzeby konferen- 
cyę prezydyalną po jednym ze swoich członków, 
ażeby na nich ustanawiać praktyczny podział 
prac parlamentarnych. 

Prade oświadczył że kandydaturę swoją 
czyni zależną od warunku, iż wszystkie stron- 
nietwa izby zawiadomione zostaną o wa- 
runku ludowców. 


Koło Polskie centrum i Włosi 
wiadomieni o rezultacie tych narad. 


Wiedeń 8 lutego. 
Wedle „Slav. Coresp.“ postanowili polscy 
posłowie opozycyjni głosować w wyborze prezy- 
denta izby razem z Młodoczechami. 
Wiedeń 8 lutego. 
Dopiero co zawiązany klub opozycyjnych 
włościan polskich już się rozbił. Słavische Corr. 
donosi, że posłowie >zajer, Bomba, Wilk, Fijak 
i Kubik wstąpili do klubu słowiańskiego centrom, 
który prowizorycznie zawiązał się pod przewo- 
dnictwem dra Sustercicza. Klub ten liczy w ten 
sposób 21 członków. Klub polski opozycyjny 
składa się zatem tylko z trzech ludowców. 


zostali za- 


Piątkowe posiedzenie. 


Wiedeń 8 lutego. 
Posiedzenie izby posłów z powodu narad 
różnych kłubów rozpoczęło się dopiero o kwa- 
drans na pierwszą zamiast o godzinie 11. Przed- 
sięwzięto agnoskowanie wyborów na podstawie 
referatów oddziałów. 


Następnie dr. Weigel, przewodniczący z wie» 
ku oświadczył, że ponieważ przewcdniczący klu- 
bów powiedzieli mu, iż cheą, aby bezwarunkowo 
dziś dokonany został wybór prezydyum a jeszcze 
muszą odbyć się poufne narady, odracza posie» 
dzenie na 3 godziny. Na tem obrady przerwano 
i odroczono posiedzenie do godziny pół do 4 po 
południu (wedle czasu lwowskiego godziny 4 po 
południu). 


prześlicznym 


M 


Wiedeń 8 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
wniesiono następujące protesta przeciw wyborom 
z (alicyi: Sapiehy, Woytygi, hr. Potockiego, 
Krempy, hr. Komorowskiego, Wilka, B. Jawor- 
skiego, Opydy, ks. Włazowskiego, ks. Zyguliń- 
skiego i Jabłońskiego. 

wiedeń 8 lutego. 

O godz. 4 popołudniu ponowni: otworzył 
prezydent Weigel posiedzenie i zarządził wybór 
prezydenta izby. Głosowano kartkami, sekretarz 
wywoływał nazwiska poszczególnych posłów, po 
czem posiedzenie przerwano dla dokonania skru- 
tynium. 

Wynik skrutynium ogłoszony następnie, tak 


się przedstawia: Głłosowało 374, oddano białych 


kartek 14, ważnych tedy było głosów 360; ab- 


solutna większość 181. Maurycy hr. Vetter von 


Te Lilie otrzymał 344 głosów; on przeto prezy- 


dentem izby wybrany. 


Po oklaskach, jakie nagrodziły wynik 
wyboru, p. Weigel dziękuje izbie za dotych- 
czasowe poparcie i zaprasza nowo wybranego 
prezydenia hr. Vetiera do objęcia prezydentury. 

Hr. Vetter w dłuższem przemówieniu dzię 
kuje za wybór, poczem zarządza wybór wice- 
prezydenta I a następnie II, którym niewątpliwie 
wybrani zostali dotychezasowi: dr. Prade i Za- 
czek. 

Następne posiedzenie izby we wtorek. 


Z parlamentu niemieckiego. 


(Tel. „Gaz .Nar.*) 

Berlin 8 lutego. 
Koło Polskie w parlamencie niemieckim 
dotychczas nie powzięło stanowczej uchwały wo- 
bec projektu podwyższenia ceł ochronnych na 
zboże. Ponieważ poznańskie warstwy mieszczań* 
skie polskie i stronnictwo ludowe na zebraniu 
przedwyborczem przeprowadziły uchwałę, w myśl 
której przyszły poseł poznański (kandydatem jest 
mecenas p. Chrzanowski) zobowiązany będzie 
głosować przeciwko podwyższeniu ceł, Koło Pol- 
skie zamierza wystosować przeciw tej uchwale 
protest, gdyż ona krępuje wolną decyzyę posła, 

zamieniając „życzenie“ wyborców w „rozkaz“. 


Sejm węgierski. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Budapeszt 8 lutego. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad onegdaj- 
szymi zajściami w Marosz-Vasarhely, wszyscy 
mowcy domagali się wczoraj w sejmie węgier- 
skim przykładnej kary na żandarmów. Minister 
handlu Lukacz, w zastępstwie prezydenta mini- 
strów Szella, wyraził żal rządu, że do śmierci 
obywateli doszło i zawiadomił izbę, że rząd wy- 
toczył w tej sprawie surowe śledztwo, a zatem 
należy się wstrzymać z ostatecznym sądem, aż 
wszystkie szczegóły zajścia będą znane. Na to 
powstał tumult na skrajnej lewicy, wielu po- 
słów oświadczyło, że izba nie powinna już obe- 
enie niczem się zajmować, póki ta sprawa nie 
będzie załatwiona, domagali się zarządzeń, aby 
podobne wypadki w przyszłości nie mogły się 
zdarzać i żądali zaopatrzenia wdów i sierót po 
zastrzelonych wyborcach. Poseł Barthu wniósł 
imieniem skrajnej lewicy, ażeby izba na tak dłu- 
go odroczyła swe posiedzenia, póki prezydent 
ministrów sam nie złoży uspokajającego oświad- 
czenia w tej sprawie. Wniosek ten po przemó- 
wieniu ministra rolnictwa odrzucono. Wołania na 
skrajnej lewicy: a jednak zobaczycie, że jutro 
nić będziemy nad niczem innem obradowali! 

Następnie posiedzenie zostało zamknięte. 


Czas odnowić przedpłatę 
na Luty, 


Ostatnie wiadomości. 


W broszurze, którą pod np. „Przesilenie 
państwowe i entuzyaści zamachu stanu* wydał 
obecnie we Wiedniu poseł Menger, zaleca on na- 
stępujący środek na wypadek, gdyby izba posłów 
stała się niezdolną do pracy: izba panów ma w 
porozumieniu z rządem postanawiać co najko- 
nieczniejsze. 


Półurzędowy TE donosi, że zapo- 
wiedziana w orędziu cesarskiem ustawa o emi- 
gracyi jest już na ukończeniu. Ustawa zagwaran- 
tuje pełną wolność emigrucyi, równocześnie zaś 
położyć ma kres obecnemu wyzyskowi bezbron- 
nych emigrantów i niesumiennemu namawianiu 
ludzi do emigracyi. Ustawa ma być tego rodzaju, 
że chronić będzie emigrantów zarówno podczas 
przejazdu, jak i na miejscu pobytu. Dla towa- 
rzystw i osób, zajmujących się emigracyą, oraz 
dia biur wywiadowczych emigracyjnych wyma- 
ganą będzie koncesya. 


Telegramy i telefonematy, 


Warszawa 8 lutego. 
Delegat ministerstwa oświaty tajny 
radca Janżuł zarządził badanie organiza- 
cyi prywatnych zajęć studentów uniwer 
sytetu warszawskiego. 


m O ZE O 


Mapa wy kad 


Baym 8 lutego. 
Prezydent ministrów Saracco w izbie 
depuiowanych «<znajmiu weser że gabi- 
net p dał się do dymisyi, a kr. l « :roczył 
decyzyę w tej sprawie Aż do ut» -rzenia 
się nowego gabireiu Saraceo będzie spra- 


wował rządy dalej. Na żadynie  Saracci 
iv. ba, odroczyła gw..je o! urady na ew. nje- 
ograniczony. 

Po pedudniu miał osi ilze: - enat, 
gdzie Saracco aluit podoba inhaws izbie 


posłów oswiadezesie. 
Heym 0 ilicpv. 

Król konferował z prezydentem izby 
deputowanych Villa i prezydentem sena:u 
Canizzaro. 

fRz. m 5 lutego. 

Wedle dzienników ma Villa prezy- 
dent parlamentu, albo też znowu Saracco 
otrzymać misyę utworzenia gabinetu. 

*"lin 8 lutego. 

Sejm pruski wczoraj po długiej dy- 
skusyi przekazał ustawę o spławnych ka- 
nałach komisyi z 28 członków złożonej. 

Pryž 8 lutego. 

Izba deputowanych uchwaliła szósty 
i siódmy artykuł ustawy o stowarzy- 
szeniach. 

erlin 5 lutego. 

Niemiecka rada rolnicza uchwaliła 
wczoraj domagać się zaprowadzenia we 
wszystkich państwach niemieckich ustawy 
o oględzinach mięsa i o przymusowem u- 
bezpieczeniu bydła rzeźnego. Kasy pań- 
stwowe będą musiały przyczyniać się do 
kosztów ubezpieczenia i do kosztów za- 
rządu. 

Baks reszt 8 lutego. 

W izbie posłów omówił prezydent ini- 
nistrów arp nieporozumienie pomiędzy 
większością izby a rządem i oświadczył, 
że w danej chwili zastosuje się do tego. 

Dziś zbiera się rada gabinetowa, po- 
czem cały gabinet ma wręczyć królowi 
prosbę o dymisyę. 


Londy.« 8 lutego. 
„Times* donosi: Postanowiono, iż 
książę i księżna Koruwall i York udadzą 
się z końcem marca lub początkiem kwie- 
tnia w podróż do Australii. 


Anglia i Transvaal. 
(Tel. „Gaz. Nar.“) 


Capetown 8 lutego. 
Donoszą, że wojska angieiskie wypie- 
rają nieprzyjaciela z Przylądka Dobrej Na 
dziei, a jazda oczyszcza cały kraj. W po- 
łudniowych dystryktach rozmieszczone woj- 
sko zabiera się również do marszu. 


W GhiBAach. 


(Tel „Gaz. Nar.*) 
Szangaj 8 lutego. 
Pojawił się edykt cesarski, zarzadza- 
jący teformy w wielu gałęziach admini- 
stracyi i żądajacy propozycyj co do dal- 
szych jeszcze reform aby zachować niety- 
kalność państwa chińskiego. 
Pekin 8 lutego. 
Posłowie opublikowali tajny edykt ce- 
sarski, który otrzymali z rąk pełnomocni- 
ków chińskich. W edykcie tym powiedzia- 
no, że chcąc wymierzyć karę generałowi 
Tunfusjanowi, należy być bardzo ostrożny m 
i dobrze się nad sprawą zastanowić, aby 
ludu nie podrażnić i nie wywołać teim no- 
wych rozruchów przeciw chrześcijanom. 
Honghong 8 lutego. 
Z Kantonu donoszą, że władze chiń- 
skie uwięziły trzy osoby za napad na 
Niemców w Kumszuku. Niemcy ci twier- 
dzą, że uwięzieni nie są sprawcami na- 
padu, lecz raczej ludźmi wyszukanymi na 
to, aby rzucić kogoś Europejczykom na 
ofiarę. 


Londyn 8 lutego. 
„Štandard“ donosi z Hongkong że 
wiadomości, jakoby w prowincyi Szensi 
zapanowała nędza głodowa rozpowszech- 
niają umyślnie władze chińskie, aby prze- 
szkcdzić expedvcyi mocarstw do Sin- 
ganfu. 


Dział ekonomiczny. 


— Petersburg 8 lutego. (Tel. „Gaz. Nar.“) 
Dzienniki fachowe donoszą, że powstaje towa- 
rzystwo akcyjne celem eksploatowania wyna- 
lazków Szczepanika z kapitałem 85.000 rubli. 


—  Sekretaryat ck. uprz. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego podaje do wiadomości, iż 
z dniem 31 stycznia 1901 roku było w obiegu 
4 pre. listów hipotecznych na 24,266.200,— kor. 
i pre. listów hipotecznych na 95, 581.600:— kor. 
5 pre. premiowanych listów hipotecznych na 
6,931.8v0 kor. łącznie 126,779.600'— kor. 

Asygnacyj kasowych było w "biegu na 
4,123.200:— kor. 


Wiadomości g'ełdowe. 


Lwów, dnia 8 lutego 1901. 

Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 423'-- do 429: . Kolei Lwow- 
ako-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 527:— 535 — 
Banku hipoteczn. po 200 zł. w. a. 620:— do 635.-- 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. —'— a, 
150 zł. 

Listy zasiawne ra 100 zł.: Banku hipot. ga! 
4%, koronowe 90.— do 90:70. 5°% z 10*/, prem’ 


U 
109-50 do —'--. 4'/4, los w 50 latach 98'1h 
do 98:80. Banku krajowego 41,0 log, w 51 latac 
98:70 do 99-40. Banku krajowego 49/, los. w 57 
letach 92:— do 9270. Towarz. kredyt. gal. ziem. 
40 (I. emiaya) 92*— do 92:70. 4°% los. w 41 
nach 93:— do 98:70. 40/, los. w 56 latach 90-80 
do 91:50. 

Oblig: zu 100 zł. Gali 
nego 40,. 95:70 do 96:40. kowińskiego fun. 
duszu propinacyjnego 59, 100.50 «w —'— Kom 
ban. kraj. 5% w. a. II. em. 101:— do 101*70, 
Pożyczka krajowa 69%, w. a. 100— do ; 
tra Jo 98:40 do 99:40. 4°% obligacye kolejow 
Banku krajowego 92*— do 92°70 za 100 nom. 

Losy. Losy miasta Krakowa 66-— do 70:— 
Losy miasta Stanisławowa 150°— do —' —. 

Monety. Dukat cesarski 11:27 do 11:45. Na- 
leondor od 19:05 do 19:30 Półimperyał —— da 
—.Rnbe)] resyjski srebrny 2:58:— do 2:50 —, Re- 
bel rosyjski papierowy 258.20 do 2.55-20 101) marek 
niemieckich 117:40 do 118:—. 

Wiedeń dnia 8 lutego. (Telegram Gazety Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye anstr, zakl. kradyt. 669 50, 
węg. zakladu kradvt. 672:— Anglotankn 269 50, 
Unionbanku 536—, Banku dla krajów koronnych 
406 —, Bankvereinu 466:50 Bodenereditu 884: —, 
Gal. Banku hipot. — —, kolei państwow. 66850, 
kole: południowej 108'25, twamwajn A. 277:—, B. 


funduszu propina- 


274: , kolei Elhethu! 469'—, koei północnej 
62:45 kole: czerniowieckiej 582'—, alpiny 438 00, 
Rima Muranya 467:—, pragskiego towarz. żel. 
1545, fabryki broni 271*—, tureckie tytoniowe 


29250, oblig. węg. indemniz. 9250, renta majowa 
98-45, austr. iants koronowsa 9815, węg. renta 
koronowa 98 70, 56 let. listy tow. kredyt. ziamsk. 
91°20, 4-procent. listy banku krajow. 92—, 4!,- 
procent listy banku krajow. 98*75, 4-procent listy 
bankn hipotecznego 89.50, 4!/,-procent. listy bunku 


hipotecznego 98°25, 5-proceut. listy banku hipoi. 
109:50. 4-proeant. galie, cbligac. prepirac. 96*—, 
4-procent. gahe. pożyczka kraj. z 1893 r. 02:40, 


4-procent. pożyczka m. Lwowa 87:50. losy tureckie 
105:25, marki 11745, ruble 253-75. 

— Paryż d.5 lutego. Giełda wieczorna. 
procentowa renta 102.25 Mąka 2450. 


Trzy- 


— Berlin d. 8 lutego. Zsmknięcie giełdy. 
Banknoty sustryachie 85 05 (podług viliczenin pro- 


zəntowegc). Spirytus 44:20, Anstryackia 
- , Disc. Commandit —'-—. 


kredyty 


¿ rynsów towarowych. 


Lwów dnia 8 lutego. (Przedruk z urzędo 
waj f/łązety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7:50 
do 7:75, pszenica gotowa nowa 7:80 do 750, 
żyto gotowe 6'50 do 6:75, żyto gotowe na ier- 
miny 630 do 650, owies obroczny gotowy 6: 
do 6*25, owies na terminy 580 do 6—, ję 
ezmień pastewny 5'50 do 575 jęczmień brow. 
6:— do 6'75., groch ño gotowania 6'75 do 
12—. wyka 6'—, do 6:25 nasienie lniane — —. 
do —, nasienie konopne -- —:, bób — — de 
— -—. bobik 550 do 6, hueczka T de 
775 koniczyns ezarwcna galicyjska 50. do 
70—, biała 45 — do 65*—, *vmotka [9'-- da 
25: , szwedzka 50— do 80-—, kukurudza stara 
560 do 5'90. aowa -'— do --*—. chmiel sta- 
ry == do —-—-—, nowy za 66 kilo — — de 
— —, rzepak ——— do ——, groch pastewny 


6:— do 6:50, lnianka 10:50 do 11:—. 

Spirytus loco za 50 litr. „otowy 1725 d: 
17:50 na terminy 16:25 do 16:50, warranty 
do ~- -- 

— Wiedeń dnis 8 lutego. Cukier (spokojnie) 
24:40 do 24'45, Nafta galicyjska 84-35 do —'—-, 
Spirytas 8940 do —'—. 

Wiedeń dnia 8 lutego. 

Kars w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszonicę na wiosnę 7'76 do 777, 
pszenica na maj-czerwiec (* -, na jesień Q*—, 
Żyto na wiosnę 7'78 do 7:79, kulurudzu na listopad 


0— do 0*—, na maj-czerw. 5'42 do 543, owies 
ne wiosnę 655 do 6:56, rzepak u» ntyczeli-luty 
fr-— do ('--, sierpicń-wrzesień 0*— de O- , olei 
rzepakowy ua styczeń-kwiecień ('— do 1" —. 


Usposobienie: pszenica słaba, żyto spokojne, 
owies silne. 

Stan powietrza: po śniegu odwilż. 

Budapeszt dnia 8 lutego. 

Kursa w koronach i po ðU klipy. 

Notowane pszenicę na kwiecień 7:47 do 7:48, 
na pażdziernik 7:62 do 7:68, żyto us kwiarień 7-84 
do 7:35, owiea na kwiec 6'54 do 6'55, kukurndea 
na maj 5'12 do 513, rzepak na sierpień 12:50) do 
12:60. : 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna dobra. 

Usposobienie lepsze. 

Stan powietrza: deszcz i śnieg. 


Nadestane. 


Za tę rubrykę Re>skcya nie odpowiada. 


5 m miuagy Z pPepsyną i djastazą 
Wino Chassaimg Haer Batur 
nemi i niezbędnemi dla  funkcyi trawienia). 
W i864 o Wimie Chassutng złożono bardzo po- 
chlebny raport paryskiej Akademii medycznej. Od 
tej chwili produkt ten otrzymał nagrody najwyż- 
sze na wszystkich wystawach, gdzie się znajdo- 
wał. W 1883 r Rada, złożona z uczonych sę- 
dziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
we Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal 
złoty. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastraglit, boleści 
żołądka, trudnego powrotu d. zdrowia, utracie 
sił, apetytu upośledzonemu îi trudnemu trawieniu 


(dyspepsyi). 


= z i . k 1 ` 


Bit'nera spirytus koniferynowy znany 
od szeregu lat jako antiseptyczny, balsamiczny 
środek leczniczy, który wyszczególnia się natural- 
nym niefałszowanym zapachem sosnowym, od- 
znaczony został srebrnym medalem zasługi na 
tegorocznej pierwszej międzynarodowej wystawie 
farmaceutycznej w Wiedniu. Preparat ten jak naj- 
goręcej polecić możemy każdej rodzinie do od- 
świeżania i desinfekcyonowania powietrza w mi- 
szkaniach. W części inseratowej dzisiejszego nu: 
meru podane są miejsca, gdzie nabyć można ten 
środek. 


Pema a 4 al 


polsca specyalny vklad 


WOLF CZOPP, Żólkicewska 2. 
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Podwójna nić. 


Miss Ellen Thorneycroft Fow er. 


tCiąg dalszy). 


Jan traktował tę sprawę w sposób nawskróś 
szlachetny, męski i do niczęgo nie prowadzący. 
Oświadczył, że „powinienby kto zamknąć gęby 
starym kocicom* a nawet poszedł tak daleko, że 
rzucił myśl, żeby tej pożądanej choć trudnej ope- 
racyi dokonać samemu, mimo że ani sam ani 
nikt inny nie miał ani nawet najlżejszego wyo- 
brażenia, jakby się do tego wziąć należało. Był 
jeszcze młodym i dlatego zalecał rzecz niemożli- 
wą jako łekarstwo na rzecz niemiłą. 


W rzeczywistości nie miał mocy „zamknąć 
gęby starym kocicom* i któryż człowiek zdołał 
to kiedykolwiek wykonać? A zachowanie się Sun- 
nydale'u wobec Etelki tak mu się stało niemiłem, 
że nakoniec nie mógł go już znieść dłużej i za- 
wiózł ją do Silverhamptonu w odwiódziny do 
„voje ciotecznej babki Kamilli. Sama Etelka nie 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


MASZYNKI amerykańskie do siekania 
lvl mięsa po złr. 3—, — Bita włosłane 
poczwórne do przecierania mięsa po 1 —, 
1.20 i 1:60 złr. poleca Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitul- 


Łaskawe 


ny } (naprze.iw katedry). Filia: Tarno- 2 dect i. Jed to dowód jak sku- = 
ale Bot nikęe Najnowsze e „jedzą, kanalus cbrypce, JJ RZE LUW OTWWLE 
kat i zafl ienin, Pakiet i 7 7 
ą materye karnawałowe Ko mWwalwzaw £ bulom st, | z gwarancyą za siłę kiełkowania i czystość 
Półgąski po litewsku polecają P. Mikolaacha i Sp. droguerya, Z. 


na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany.| We Lwowie 


jowość! Kołdry puchowe! — 

nadzwyczajnia trwałe, lekkie 
i ciepłe, zalecane dla chorych lub osób 
tsarszych, sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry 
na wełnie owczej lub bawełnie począwszyj | 
od 4 zł. — Materace włosienne począw-|b kilo bananów z Aleks, 


mę 


szy od 14 zł. za trzy poduszki poleca|5 » 
Specyalna pracownia kołder i materaców|D » 


poszukuje miej- 
Młoda panna sca do towarzy- 
stwa starszej osoby. łaskawe zgłoszenia 
pod literami M. G, w adm. „Gaz. Narod * 


; POLECAM frauoc "SMgffjkoicami co 6 cm. 100 metrów złr. 4—. 
Zir 80 pół kilo okruchów rutto : = K. hl. $fSistka druciana kolorowa do okie 
a znakomitych 5 klg. brynday świeżsj. . . . . 7 ikw. złr. 1'—. Łopaty do drenowania i 


poleca Fryderyk Sehubuth 
1 Sp. — Lwów, Rynek 45 
Handel założony w roku 1389. 


HERBAT 


» 


5 
al, 
5 n 
5 „ kawy Nilgerio I . 19— Bdroncty. Nożyce do szpałerów złr 2%, 
a a = dobrej gle- Bo a CT i „4 0-0 a 18 — angielskie złr. 3:50, łopaty, grabie , mo- r 
Kupujemy majątki by, zadłu 5 k Been sat i 1y% (gk, granie lip: poleca siem aea zdej 
żone mają pierwszeństwo. Oferty przyjmu-||g ” miodu patoki I . 750 ANTONI HALSK! 
je biuro „Tygodnika  Informacyjnego"„|p ” powideł bośniackich . . . 4— JJ] p 3 rr i - „FR: 
Lwów, Sykstuska 31. Na odpowiedź marka. 5 i śliwek suszonych bośniac- | las żelazny We Lwowie u pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Beisera. Ruckera i Sklepińskiego. 
kich I 70 i 80, 420,. . -. 4— BS 
młody, energiczny z ukoń: Ga KUKCE suszonych bosniac- LESY; plac Maryacki 1% 
Ekonom, GZONĄ i służbą wojskową, kich I 96... . .. ' * > |Osobny magazyn mebli żelazny:h na l p. 


z ukończoną szkołą rolniczą w Dubłan:ch, 
z ukończontm kursem mleczarskim I upra- 
wy roślin włóknisiych były praktyk na 
waehodzie i zachodzie we większy-h gospo- 
darstwach intenzywnie prow» dzonych, me- 
gący się poszczycić ehlubnemi śŚwiadec- 
twami, pozostający obecnie na posadzie, 
przyjmie zależnie od WP. chlebodawców i 
zgłaszających się posadę ekonoma lub za- TO 4 
rządcy w jakiemkolwiek czasie, na Btół 

albo też na «rdynaryę a w razie życzenia 
i na czystą pensyę. Na Żądanie Admini 
stracya „G. N.“ wyseła kopię świadectw. 


n 


n 


PI MO ODT 1 


Cenniki 


Inteligentna 


na gospodarstwie i różnem szyciu, szuka 
posady lub do dzieci. 
nie, ma bardzo ładne rekomendacye A. 1. 
zgłoszen a do Administracyi 
„Gazety Narodowej“. 


F. KORNECKI i Sp. 


(Ceny najniższe — próbki franko). 


świeżych kar: zne *ów 

ezerwonych pomarańcz 
JOZEF SCHUSTER, Lwów Kopernika 5 |1 patzka 300 sztuk ezerw. pomar. - 
100 sztuk orzechów kokosowych 65 kilo 
koron 32 — franko za pobr. pocztowem 


Giorannt Spanghero, Trieste. 


dakteli najcelniejsych 
celnych ,.,., 
fig sultańs:ich I 


smalcu świeżego I 7:20, . T'60 
słoniny solonej I 6:60 . . 7 


Towary wysyłam świeże i w: borowe. 
Upraszam o łaskawe liczne 
ozostaję z poważaniem 

ASZ GUROWICZ ŞE 
Budapeszt, IV. Bastja uteza 20. 4 
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bardzo się troszczyła o plotki i więcej się niemili nocą stały one jej przed oczyma i nie dawały | jak parowiec z wielkich oceanów może oddzie- 


bawiła, niż oburzała, ale smutno się jej zrobiło, 
gdy spostrzegła, jaką one przykrość sprawiały 
Janowi i babce, to też zgodziła się pójść za ich 
życzeniem i znowu się usunąć na czas jakiś. Tak 


ona sama jak i dziadek bawili się razem bardzo | 


wesoło tem wszystkiem, co o niej opowiadano. 
Oboje posiadali artystyczne usposobienie, a arty- 
styczne usposobienie — choćby nie wiem jakie 
były jego złe strony zawsze przynajmniej 
chroni swoich właścicieli przed dwiema rzeczami 
złemi, a mianowicie, przed obawą ludzi i przed 
miłością do pieniędzy. 


Bo nie ma nic, coby ludzi czyniło tak sil- 
nymi, jak to, żeby nie dbać o rzecz jakąś, a nie 
ma nie innego, coby ludziom pozwalało nie dbać 
o rzecz jakąś, jak tylko to, aby dbali o rzecz 
inną. Dlatego to zarówno prawdziwi artyści, jak 
i prawdziwi święci przebywają tak w ziemi obie- 
canej jak w obcym sobie kraju, nie szukając ani 
spichrzów egipskich, ani nie obawiając się gnie- 
wu krółów. Obaj zabezpieczeni są przed taką 
pożądliwością, bo nie patrzą na te co widzą, 
lecz na to, co niewidzialne. 

Tylko wtedy, gdy Orfeusz gra, spiew syren 
traci moc swego czaru. 

Chociaż Etelka śmiała się z plotek o sobie | 


|ła filozotia przysłowia, ale uzupełnieniem tej pra- 


spokoju, bo im lepiej poznawała Jana, tem ja- 
sniej pojmowała, że wprowadzenie siebie w błąd 
było jedyną rzeczą, której nie darowywał 

Ponadto Jan nie był człowiekiem przenikli- 
wym, a Etelka nauczyła się już, że im łatwiej 
kogo w błąd wprowadzić, tem trudniej potem o- 
trzymać od takiego człowieka przebaczenie. Gdy- 
by Jana trudniej było zwodzić. byłby skłonniej- 
szym puścić w niepamięć zdradę. 

Że złodziej jest najodpowiedniejszą osobą 
do schwytania złodzieja, to już dawno stwierdzi- 


|wdy jest druga prawda, a to ta, że tylko zło- 
dziej może zrozumieć pokusę i ocenić dzieła do- 
konane przez swego kolegę rzezimieszka, która 
to zasada stosuje się do wielu innych rzeczy, a 
nietylko do przekroczeń ósmego przykazania. 


Skutkiem tego przekonywała się Etelka co- 
raz to mocniej, że jej szczęściu przeznaczony był 
krótki żywot i z tej przyczyny była zdecydowa- 
na cieszyć się niem pełną piersią tak długo, pó-| 
ki trwało. 

Dla niektórych kobiet sam fakt przemijają- 
cej natury ich radości obrałby je z wszelkiego 
powabu, ale Etelka była z rodzaju wesołych, 
lekkomyślnych kobiet, które umieją odosobnić się | 


samej, to jednak nie śmiała się z faktów. Dniem 


osoba w średnim 


Kaisera 


Skromne wymaga 


pewna działanie 
jest udowod nione 


Zadurowicz i Sp., J. Beiser apt 
O. Winkler i Syn, 
pasaż Hausmanna. |Stenzler apt., 


lir w Wiśmiowczyku Z. Landes 
w Stanisławowie dr. A. Beil. 
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Obwieszezenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo rekonstrukcyi budynku sądowego tudzież budo- 


wy domu aresztowego w Ustrzykach, rozpisuje Prezydyum ck. wyższego Sądu krajowego 


we liwowie rozprawę ofertowa pod następującymi warunkami: 
1) Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrągło 25.900 koron; 


2) 


nia ofert itd. 


4) Oferty wnosić należy na ręce tegoż radcy budownictwa najpóźniej do dnia 22 


Umowa zawartą będzie na podstawie cen jednostkowych ;- | 

3) Plany, kosztorys i warunki budowy można przejrzeć w biurze ck. minist. radcy 
budownictwa Franciszka Skowrona w gmachu sądowym przy ulicy Batorego l. 1 we Lwo- |pospiesz. 
wie, gdzie zasięgnać także można bliższych wyjaśnień eo do wykonania budowy, ułoże- 


lutego br. do godziny 10 przed południem ; 


5) Wybór i zatwierdzenie oferty przysługuje ck. Ministerstwu sprawiedliwości ; 
6) Każdy oferent winien złożyć jako wadyum 5 pre. sumy kosztorysowej w okrą- 


głej kwocie 1300 koron; 


7) Przy zawarciu umowy o budowę obowiązany będzie przedsiębiorca uzupełnić 
wadyum do wysokości 2.600 k., która to kwota 


zobowiązań kontraktowych ; 


8) Wypłata całej należytości nastąpi po zatwierdzeniu aktu kollaudacyjnego przez 


ck. Ministerstwo sprawiedliwości; 
W miarę postępu robót może 
świadczeń e. k. kierownictwa budowy. 


Lwów, dnia 2 lutego 1901. 


przedsiębiorca otrzymać zaliezki na podstawie po- 


Tchórznicki. 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po majdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc Żadnej prowizyi. 


wieku, znająca się| Dla kaszlących i zakatarzony 


piersiowe bonbony 
2650 notaryal- 
u w neml BWlA- 


w Kołomyi E. 
w Brzeżanach W Nah- 
Ik i A. Durat apt, w B>brce Gege- 


Drut kolczasty tomy”, ar 


aami eo 12 em, 100 metrów złr. 350, z 


awki ogrodowe do 
składania po złr. 66—. Krzesła złr. 220. 
Narzędzia ogrodnieze w kompłecia: Hy- 


dla dzłenników wiedeńskich 


jakoteż dla innych gazet krajowych 
i zagranicznych załatwia najtaniej 


Wiedeń I., Seilerstitte 2. 


stanowić będzie kaucyę na dotrzymanie 


od dnia wczorajszego i jutrzejszego tak łatwo, 


lać w sobie osobne kompartymenty, hermety- 
cznie zamknięte przed wodą. 

Tak tedy Jan i Etelka przybyli do Silver- 
hampton'u na czas jakiś i ku radości swego ser- 
ca hartowali tam swoją miłość. Ludzie umieli 
hartować miłość tak dobrze jak hartowali żelazo 
w Silverhamptonie w owych dniach, a oba te 
artykuły były najlepszej jakości i trwały długo. 
Szezęśliwymi godzinami były godziny spędzane 
na Dziekance pod cieniem starego zboru. Czas 
kwitnienia minął, a nadszedł czas owoców, to 
też gałęzie jabłoni i grusz przedstawiały się jak 
faliste morze liści temu, kto stanął na Królew- 
skiem Targowisku i wpatrywał się ponad zieloną 
ich powierzchnię i ponad zielone równiny w błę- 
kitne wzgórza, po za którymi leżała siedziba za- 
chodniego wiatru. 


Miss Kamilla polubiła Etelkę od pierwszego 
spojrzenia bo (choć mało ludzi ten fakt spo- 
strzega) sędziwe kobiety zawsze są wrażliwsze Ra 
młodą piękność kobiecą niż mężczyźni, a to nie 
jest żadną miarą rzecz mała. Każdego ranka po- 
zostawiała kochanków samym sobie, podczas gdy 
sama słuchała wczesnego nabożeństwa w starym 
zborze i dozierała pilnie, jak szło domowe go- 
spodarstwo, każdego zaś popołudnia brała ich na 
przejażdźkę, a przejażdżek było pięknych dużo 


tee UW WAY mnnn 42 


leigh Wood, lasek, skąd każdy mógł oglądać 
całą panoramę trzech hrabstw, rozłeżonych przed 
nim i gdzie bez żadnej wątpliwości słońce wię- 
cej dokłada starań, aby zajść pięknie, niż gdzie- 
kolwiekbądź indziej A stamtąd wdół do Hollo- 
wayu i ponad kanał, który wydaje się podo- 
bniejszym do natnrainej rzeki, poświęconej zaba- 
wie, niż do sztucznej drogi wodnej do spławu 
węgla. ' 


Innego dnia dojeżdżal: starym gośeińcem do 
Pembrugea, szeroko rozsławionej wsi Nella i je- 
go dziada w Budzie Dawnych Ciekawości, gdzie 
idealnie stary zbór jest jak miniaturowa katedra 
i stoi wraz ze zrujnowanem kollegium swojem 
tuż nad brzegiem jeziora, zasianego wodnymi 
liliami. U końea jeziora stoi zamek fantastycznie 
zarysowany, jakby pałac z jakiej cudownej sta- 
rej bajki o królewnie, a wszystkie lasy wokoło 
|są prawdziwie królewskim ogrodem dzikich 
kwiatów i wykładane są kolejno marmurem, zło- 
tem i ametystami stosowuie do tego, czy jest 
pora pierwiosnków, czy złotogłowia, czy dzwon- 
ków. 


(C. d n) 


lekarzy gorąco polecany. 


| jl 


dostarcza 


BANK ROL 


kaj kanianki 


apt. 
6886 


gierski oraz nowy gatnnek końskiezo 


n 1 mt. 


beb 


duszności. 


5 D 
E 


Nabyć można w aptekach. 


i włożyć 


A wyciśnięty napis na kapsli : 
podwójnych fiaszek 4 koron. 


Allein echt. 
Flaszki na próbę 


Do siewu wiosennego 


pod kontrolą stacyi botaniczno rolniczej 

koniezynę, iueernę oryginalną Provence, tymot- 
jke w workach plombowanych przez stacyę, wszelkie na- 
siona traw, sporek, łubin, wykę, bobik, groch, buraki i mar- 
chew pastewną, koński ząb oryginalny 


dzę pastewną: Pignoletto Cinquantine, pszenicę jara I prze- 
wodkę, żyto jare i owies. 


SANTAL MIDY 


Pa MIDY, aptekarza w Paryżu 
UPOWAZNIONE W ROSS8YI 


Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach 
zalecaną jest przez lekurzy przeciw rzeżączek 
i słabości sekretnych zamiast kopaiwy i kn- 
. Dziala szybko, nie utrudza żołądka, nie 
wydzicła nieprzyjemnej won i zapobiega 


Dla uniknienia fałszerstw i podra- 
biań, wymagać stępla jak dołączony 
ob: k w kolorze czarnym znajdującego 


Skład w głównych aptekach. 


"ONieOMiGE: 29, BH rton Riad, London, SW. 


A. Thierry gg0 balsamu | 


się skutek uśmierzający ból 


- y Zwracać należy uwagę na zare- jg 
Ą gistrowaną we wszystkich państwach zieieną markę octronną zakonnicy i na | 
Pocztą franco 12 małych albo 6 B 


A składów we wszystkich krajach kuli ziemskiej wysyła za poprzedniem uade- 
słaniem 1 kor. 20 h. aptekarz A. Thierry's Fabrik in Pregrada bei Ro- 
hitsch-Sauerbrann. 6 


„RQuńiker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


NICZY 


amerykański i wę- 
zębu .ZŁOTY*", kukurn- 


FABRYK 


Biu 
EE oO 


STUL 


kapsułce. 


Z gwaranoyą 


Bank 


do zepsutego zęba a osiągnie 


razem z przepisem i spisem 


TARTAKI i MŁYNY 


tów do wszystkich gazet krajowych i sagramscsnych. Fachowe rady 

na anonsy, jako też oceny tychłe wolne od opłaty Najnowszy wielki katalog 
gazet dla inserujących gratis i opłatnie. 

Własny zblorowy wykaz w czasopismach „Nowej 

Tagblatu* dla anonsów każdej treści, jako to: 

gałęzi, spółek, ageneys, 


jest najlepszem pożywieniem dla dzieci i chorych i przez wszystkich 


ASS 
AANA NEN 0 


urządza 


A MASZYN „PERKUN“ 


ro Informaeyjne 1 skłnd podręezny: 


pe r nilka 18. 


Kosgtoryay bezpłatniu, 


Nawozy sztuczne 


superfosfaty, mączkę kostną i żużle 
Thomasa niemieckie 


za procent i zawartość składników 
dostarcza najtaniej 


Rolniczy we Lwowie. 


Ekspedycya anonsów 


RENR YEKE SCHA LERE 


Wiedeń, I. Wollzeile 11, parter II. piętro 
założone w r. 1873 — Telefon 609. 

Konto czekowe ek. pocztowej kasy oszczędności 304.316, 
Poleca się do najtańszej i najrzeteimiegszej posługi co do zamówień insora 


projekta 


ressy" i „Nowego Wied. 
kupna : sprzedały w kaśdej 
zastępsiw. podań o posady i wypis ofert std. 


Ruch pociągów kolejowych od | maja 1900, 


Przyjazdy à odjasdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europezskiego. 


s Stryja, Kałusza i Borysławia 
s Czerniowiec, Itzkan, Constane 
Ń. Sącza, 


osobowy 


Przyehodzą do Lwowa na dworzee główny: 


Pociąg  godsina 


G: Skolego od 1/5 do 30/3) pospieszn. 
3 


ukaresztu, 


Odchodzą ze Lwowa z dworca główuego : 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Itukan, i 


Ćzerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy 


ś z Krakowa, Orłowa, asla, Rzeszowa, Berlina, Wrcł. osobowy * Krakowa, Wiednia, Wrocławi 3 
osobowy z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniev, > % Brauchowie (cd 18 moja do 16 =E H F- baka E ai, 
: e Erakon, Berlian, agerar, Wiednia, Tarnowa, Rzoszowa, |  , KOR + Kawoozosgo, Msakaosa, Pate, Borysławia 
o zysk, Kijowa, ; 
å z Czerniowiec, Itakan, Stanisławowa, Husiatyna s S 6:86 z ET nk Podwyeóklązowkuśnż js 
n z o Agi (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) pospiesza. 830 n Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lnbaczowa 
z 5 Prada (Krasnego, Brodów) ob kopiaj BAB rado a, St Śżu Tar FE „pr igo Eeeworikw, Kors 
U - . wadow różu, nowa 
: i RaZ Stryja, Bytowa, Sanoka, Kałusza i Posztu ` A a Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoezn. od 1/6 do 15/9) 
à aa 4 7 „ Janowa 
° Ł RA ką e Śaptom, Przemyśla. kan ny Be. ua B s 2 pE ubayk; podir Kopyczyniee, Husiat. Graym. Kozowy 
3 11:45 = Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) M 10:20 Š slanets, em Acz Eloy 
= = EE # Pim awa (Koresmózd. Potutor. Chodorowa) : e a Ado (od À A do 15 misia Z niedziele i święta) 
z 1'15 s Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławocznego od 1/6 do 15/9 pire BIG e Bidtohewióz (o 3 naj" do 16 ekt i) w niedz. i świ 
pospłeszn. 135 z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska | „ospieszn. 245 > Czerniowiec, Iizkan, Stanisławowa. Hasiatyna TPNEWAÓA 
. 12 4 ela gr 2 Baeza, Jass, PEE sr Stanisł. |< " 255  , Krakowa Wiednia, Wrocławia, Berlina 
85 z Podwołoczysk Grzymałowa. Husiatyna, [Tarnopola i Brodów a a 
osófowy STAŁ s Brsuohowiee! (od 13/5 do 169 w niedzielo i święta) ; osobowy 315 e Lol ha M koza da 
s a A Rodvotoonak, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów c i n Brzuchowie (eodziennio od 13 maja do 16 września) 
P 565 z Ozerniowiee, Istkan, Stanisławowa: U „ nk Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
600_ z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej . „ Stanisławowa - 
” u , 7 : 
Ta 5 do 16 r 
- GE przecho toż 13/6 do 16/9 w niedsiole i święta) , b nk) J? w dnie powaz. a od 16/9 do 30/4 
i z Janowa (0 do 15/0 w niedziele i święta kowa, Wiodnia, Wrocł. i 
pospieszn, 8'49]] z Krakowa, Wiodnia ARE Lubaczowa. NS Preomyila x 3 ih e © E aa Rwa Tarnowa 
osohewy | 8508 z Brzuchowie (13/5 do 16/9 codziennie) £ " Tarnowa i Brod p" a, ZAJZBYA, uszaj 
- 923 É s Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9) x „ Sokala i Rawy ruskiej 
z 9:40] z Krakowa, Wrocł., Tarnowa, Jasła, Przoworska i Ronwadowa z „ Brzuchowie (od 13/5 do 16/5 w niedziele i świąta) 
c 10:00] z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmez0 g „ Janowa (od do 15/0 e 
> g z Kano a Shyrówa Ów x - a ziawiea, e, ą 7 
z z Podwołoczys. ijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. rakowa, Wiedni s 
x 312] z Podwołocnysk, Tarnopola] i aa sme H „Podzamoze“ S = £ŁOWA, tr Alert Eragworska, Eoaradomar iin 
z a s Tarnopola 3 R 4 n Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynioe, Grzymałowa 
ospieszn. 220 gy Podwołoezysk, Kijowa, Odessy 4 a , Podwołoczysk. Kijowa, Odess d 
osobowy 517i yz » w ` . i zw s Śkiwotóz ie z a 4 . = SA | 
s z - ż = > P pospięsan. = . > Kijowa, Odessy r A 
Uwaga: Nocna porą b jest ramkami. wol" środkowo-europejską owy 3 E T, 3 z 
jest wcześniejszy o minut od ezasu lwowskiego. Biuro informacyjne n » 


6. k. kólej państw. w gmachu Dyrokcyi 


a rozkładem jazdy. 


przy ul. 108 > 
bliższych wyjaśnień, sprzodajo bilety i karty okrężne jakoteż i książeczki 


ickich 1. 5 udsłola 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platen Kostecki. 


Z 


drukarni i litografii Piliera 1 Spółki. 


